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WIEliKA i i  l i m  m  SHIIUESfl BYDZfl
NA Z1E2DZIE KRAKGWSKlit W  25-LECIE CZYNU LEGIONOWEGO

K raków , 7. 8. (P A T .) N a  wczo* 
tajszych uroczystościach krakow* 
skich, w  25-lecie Czynu Legionowe­
go M arszałek Smigłv-Rydz wygłosił 
następujące przemówienie:

Koledzy’
Jeśli wśród wielu dni tworzących 

rok, tak dużo znajdujemy dat, które 
wyodrębniły się, nabrały szczególnego 
znaczenia, resonansu historycznego i 
treści emocjonalnej dzięki osobie Ko­
mendanta, t o  dzień 6 sierpnia jest jaka 
gdyby rodzicem tamtych wszystkich 
dni, jest jak  gdyby tym wschodzącym 
słońcem, od którego zaczyna się dzień, 
a bez którego nie ma dnia i panuje 
ciemność nocy.

Dzień 6 sierpnia 1914 roku jest he* 
roiczną realizacją decyzji Komendanta, 
który nie chcłałby  na szalach losów 
ważących się nad polskimi głowami, na  
szalach, na które miecąe rzucono, za* 
brakło szabli polskiej.

Ten dzień jest przede wszystkim 
Wielkim, nieśmiertelnym dniem Komen 
d a n ta , lecz również jest historycznym 
wielkim dniem Polski i  to  w podwój* 
nym znaczeniu. W  znaczeniu realnych 
skutków i następstw tego dnia dla spra 
wy niepodległości Polski i jako wykła* 
dnia zasad i  prawdy dotyczącej narodo 
wego i państwowego bytu. Te zaś były 
podstawą decyzji Komendanta i skon* 
centrowały się w niej jak w soczewce.

Zastanówmy się chwilę nad następ* 
stwaini tego dnia. Mówiąc językiem 
wojskowym jest to dzień wyjścia tego 
natarcia, w którym Komendant prowc*, 
dził nas nieugięcie poprzez burzę dzie* 
jową, przez twarde próby, po przez rui 
ny i zgliszcza naszego kraju, a czasem 
zdawało się, że po przez ruiny i zgli* 
szcza naszych nadziei i doprowadził 
do Niepodległej Polski.

Jakżeż daleki, jak wstrąsający treścią 
i skutkami jest ten marsz od 6 Sierpnia 
i  o Niepodległej Polski.

W  naszej kolumnie, tak nielicznej, 
nad którą unosiła się pieśń o Tym, co 
jedzie n a  kasztance, pieśń kończąca się 
refrenem: „Hej, hej, Komendancie, mi* 
ly W odzu nasz“, w tej naszej kolumnie 
znalazł się w  końcu naród, gdy w okre 
sie wojny polskiej trzeba było wydrzeć 
ostatecznym aktem wojennym byt pań* 
stwowy Polski.

Postawmy sobie pytanie, jak wyglą* 
dałaby ta wojna polska bez Kamen* 
danta? Pamiętamy te wydarzenia, Po* 
trząsały one nami i myśmy n im i potrzą 
sali, ale jakżeż sobie uzmysłowić te 
miesiące ważenia się i rozstrzygania !o* 
sów polskich bez Komendanta, bez Je* 
go pracy wodzowskiej, bez Jego nad* 
ludzkich wysiłków i tego wszystkiego 
co od Niego biło, działało i zmuszało 
do działania na zasadzie miłości, lub 
grozy?

Któż mógł wypełnić o olbrzymie za. 
danie naczelnego dowodzenia i  budo*

wania równocześnie państwa?. A d»>* 
wodzić trzeba było w niewymownie 
ciężkich warunkach technicznych, stw.i 
rżać z niczego armię, a budować trzeba 
było Państwo w kraju obciążonym zlc 
wrogim dziedzictwom wielkiej wojny, 
obciążonym moralnym dziedzictwem 
welu lat niewoli!

Lecz jeśli trudno wyobrazić sobie 
Polskę ówczesną i  zwycięstwo bez Ko­
mendanta to również trudno sobie wy­
obrazić wypełnienie przez Komendan 
ta tego zadania Naczelnego W odza i

ideowy i techniczny, który stal się wa» 
żńą pozycją ówczesnego naszego po* 
tencjału wojennego.

Aby się mógł dokonać rok 1920, mu 
sial uprzednio nastąpić 6 Sierpień.

T tn  6 Sierpień z całą po nim nastę­
pującą goryczą i chwalą.

Więc 6 Sierpień będąc wielkim, nie* 
śmiertelnym dniem Komendanta, jest 
równocześnie z powodu realnych gkut* 
ków i pastępstw historycznym wielkim 
dniem dla Niepodległości polskiej.

Ale ma on jeszcze dwa tytuły dla hi*

Naczelnika Państwa bez dnia 6 sierp* 
nia 1914 roku.

Praca Komendanta w czasie wielkiej 
wojny, to okres zdobywania wodzo* 
stwa, to okres ciężkiej walki, ale ró* 
wnocześnie okres doświadczania same* 
go siebie i doświadczania narodu, o* 
kres rozrastania się orlich skrzydeł, po* 
znawania natury i praw tych pióru* 
nów, które miały późnej paść z Jego 
wodzowskiej dłoni.

Walki legionowe przyniosły też Poi* 
sce w darze swój żołnierski dorobek

storycznej wielkości. O to jest wykład* 
nikiem kapitalnych zasad ideowo=połi* 
tycznych wiecznie żywych i  zawsze 
ważnych.

Jakie są  to zasady? Oto one: po 
pierwsze życie i los każdego człowieka 
są związane ściśle z losem jego ojczy* 
zny. Żaden człowiek nie potrafi u* 
kształtować sobie swego życia tak, by 
ono było prawdziwie ludzkie i godne, 
jeśli życie jego ojczyzny jest pozbawio 
ne tej godności. Zycie osobiste człowie 

I ka pełne iest upokorzenia i hańby, je*

śli hańba plami ojczyznę. Zycie osobi* 
ste pełne krzywdy, gdy ojczyzna krzyi 
wdą krwawi.

Po drugie gwałtu wymierzonego 
przeciw ojczyźnie nie można odeprzei 
ani apelem do poczucia sprawiedliwo* 
śd , ani zasługą dla ludzkości, ani o. 
fiamością dla cywilizacji, ani oczywi* 
stością gwałtu, ani jego absurdalno* 
śnią.

Po trzecie: gwałt zadany siłą, musi 
być silą odparty. Własną silą, stanem 
własnych żołnierzy. Więc trzeba mieć 
żołnierzy, którzy umieją się bić i umie* 
rać za Ojczyznę.

Oto w największym skrócie ujęte te 
zasady, które były podstawą decyzji 
Komendanta w dniu 6 sierpnia 1914 r. 
Są to prawdy odwieczne. Komendant 
przeniósł je z.dziedziny mądrości wie* 
ków na realny grunt politycznego dzia 
łania. Z  Jego rozkazu Legioniści prze, 
lewaji swą krew, by te prawdy weszły 
w krew całego narodu.

M y jesteśmy tym szczęśliwym poko* 
leniem, w. którego oczach naród zaczął 
oddychać tymi prawdami, jak czystym, 
zdrowym powietrzem, bez którego nie 
ma życia.

My jesteśmy tym pokoleniem, które 
pod rozkazami Komendanta walczyło 
wtedy, gdy Polska ręką żołnierską od* 
nalazla stracony wątek swego życia hi­
storycznego i swego posłannictwa.

Tej busoli z jąk  nie wypuścimy.
A  gdy w czasach dzisiejszych, słowa 

p o k  ó j i  w o j n a  na przemian są 
na ustach świata, to my stwierdzamy: 
cenimy i szanujemy pokój, tak jak my 
ne narody, ale nie ma takiej mocy, któ* 
raby nas przekonała, że pokój to jest 
takie słowo, któ.e dla jednego oznacza 
b r a ć ,  a dla drugiego d a w a ć .

Nie żywimy w stosunku do nikogo 
agresywnych zamiarów. To jest chyba 
jasne i nie ulega wątpliwości, tak sa* 
mo jak nie ulega wątpliwości, że p r  z e 
c i w s t a w im y  się wszystkimi środ­
kami bez reszty każdej próbie bezpo* 
średniego,’ lub pośredniego naruszenia 
interesów, praw i godności naszego 
Państwa.

Uważam za swój miły obowiązek 
stwierdzić z odczuciem i wzajemnością, 
że Polska ma wśród narodów szcze­
rych przyjaciół, którzy rozumieją sed* 
no spraw yi którzy określili swój sto* 
sunek do nas.

Stanowisko w sprawie Gdańska w 
ciągu stuleci związanego z Polską i 
stanowiącego płuco Jej organizmu go­
spodarczego, Polska sprecyzowała nie­
dwuznacznie.

Nie myśmy zaczęli proces gdański, 
nie m y wycofujemy się ze zobowiązań 
i  nasze postępowanie będzie dostosa* 
wane do postępowania strony drugiej.

I niech nikt nie sądzi, że nasza mi­
łość Ojczyzny ma mniejsze prawa lub 
mniejsze nakłada obowiązki, aniżeli 
jego miłość ojczyzny. P r z e d  t ą  po* 
m y ł k ą  o s t r z e g a m  yl
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Uroczysty apel poległych Pierwszej Kadrowej
m  h i s t o r y c z n y c h  O l e a n d r a c h

K raków . 6. 8. (P A T ). W czoraj .. 
przedsień 25-lecia w ym arszu z histó# 
ryMfflych- O leandrów , Pierwszej Kom# 
panji Kadrow ej Legionów  Polskich, 
odby ł się przed gmachem Józefa P ił­
sudskiego szczególnie uroczyście ob# 
chod?.pny w  tym  ro k u  apel poległych, 
pośw ięcony pamięci M arszałka Józefa 
P iłsudskiego i Jego żo łn ierzy  z Pierw# 
szej .K adrow ej, poległych na polu 
chw.aly i' zm arłych w  służbie d la  Ojczy 
zny. . . D om  im. M arszałka Józefa PiK 
sudskiego. w O leandrach  p rzybrał o d ­
świętną szatę. W  ujętym  w  czworo­
boku m asztów z chorągw iam i oplecio# 
nyćh. g irlandam i zieleni i  zdobnym i 
Orłgmi, u. szczytów  widnieje, na wy# 
sokim. postum encie popiersie Józefa 
P iłsudskiego na tle w ielkich rozmia# 
rów  O rla Legionow ego. Przed popier# 
sicm ' M arszałka, po praw ej stron ie s ta ­
nęli daw ni Żołnierze Pierw szej Kadro# 
wcj Legionów Polskich z min. gen. 
T . K asprzyckim  na czele, dow ódcą Ka 
drów ki w 'd n iu  6 s ie rpn ia  1914 r. W  
dalszych szeregach s tanę li w szyku  roz 
wiiriętyfn Legioniści z kom endantem  
naczelnym  Z. L., min. płk? J. U lrychcm  
na czele. Pb lew ćj s tron ie  zajęli miej­
sca przedstawiciele w ładz, wojska, we«: 
terań i z r. 1863, O. Z . N . z szefem O# 
bozu 'gen. Skw arczyńskim  i szefem 
sztabu  pkl. W endą na  czele, Związek 
Strzelecki,. Zw. H arcerstw a Polskiego, 
Sokoli,, o rganizacje P . W . i W . F. i in.

© godz. 20.30 pcśród- szpalerów  pu ­
bliczności ukazała się z entuzjazmem 
w itana sztafeta  z W ilna , biegnąca z 
płonącą . pochodnią , zapaloną , przed 
m auzoleum  serca Józefa Piłsudskiego 
na  Rossie. .N iosący pochodnię pod ­
biegł do  trybuny  mieszczącej się obok 
stosu, zam eldował gen. Narbutt-Łu# 
czyńskiemu przybycie sztafety. Rozie# 
ga się kóm cnda gen. Narbutt#L'uczy.ń# 
skięgo: „zapalić ;stos“ . Sztafeta .z ■ W il­
na ł;zuca płonącą pochodnię  na ogrom# 
ny  'śtóś, k tó ry  zapłoną, ośw ietlając 
swym 'blaskiem  popiersie M arszalka 
P iłsudskiego i gmach Oleandrów . W  
odstępach ‘jednom inutow ych, biegnąc 
p rzeb y w a ł'y d a lsze  sztafety  z miejsc 
sław y oręża polskiego, by złożyć cie­
n iom ' W ielkiego M arszalka m eldunek 
ze' swej gbtow ości w iernej służby d la  
O jczyzny .' Sztafety po  m eldunku rzu# 
ca ją 'p łonące pochodnie  na stos. M . in. 
przybyły  Sztafety ze Lwowa, Rafajto# 
wej, Łowczówka, B ogum ina, G dyni. 
Po rzuceniu przez ostatn ią  sztafetę z 
Poznania pochodni , na  stos, rozległ się 
g łuchy- w erbel dla uczczenia pamięci 
Pierwszego M arszalka Polski, Józefa 
Piłsudskiego,

N a odzew  gen. Łuczyńskiego „UC2- 
cijm y pam ięć P ierw szego M arszałka. 
Polski, Józefa Piłsudskiego, Oswobo# 
dz ic ic la i, B udow niczego Państw a Pol­
skiego" — padły  w  odpow iedzi chó# 
ralflc-słow a b. Żołn ierzy  Pierwszej 
K adrow ej: „Z m ari — duch Jego żyje i 
żyć.będzic m iędzy nam i".

Maszyny i narzędzia rolnicze 
na Targach Północnych

Żąana fabryka ’ .,Unia*Venitzki‘‘ wystawia 
na! tegorocznych Targach Północnych ąsor. 
tyment wzorów nowoczesnych narzędzi do 
uprawy,;roli ora- maszyn'rolniczych.

Z pośród licznych eksponatów na czó-.o 
wysuńą się przede wszystkim narzędzia lą- 
karskić, mianowicie niedawno wprowadzo­
ny i zatwierdzony przez Ministerstwo Rol­
nictwa pług łąkowy, brona łopatkowa, zrzy- 
nacz do kęp, brona łańcuchowa i walec 
gładki.

Ze względu na szeroko zakrój Ona r.a- 
Ziemiach Północho.Wschodnich akcję lą- 
karską, narzędzia te w sferach rolniczych 
wzbudzają silne zainteresowanie.

DO HODOWCÓW DROBIU
I PSÓW RASOWYCH

Komitet. ogólnopolskiej Wystawy Drobiu 
i Psów Rasowych, organizowanej w ramach' 
V. Targów Północnych i odbywającej się- 
w dniu 26—-28 VIII. br., przedłuży) termin 
zgłaszania zwierząt na Wystawę do dnia 
JO sierpnia br. Zgłoszenia należy nadsyłać 
do Dyrekcji Targów Północnych, ul. Legio­
nów* 1 2. Przewiduje się udzielanie wystaw, 
com - szeregu nagród pieniężnych oraz w. 
postaci, dyplomów.

N astępuje  trzym inutow a cisza.' W  
skuipeniu  w ielotysięczne tłum y odda# 
ją  ho łd  nieśm iertelnej pamięci Józefa 
P iłsudskiego.

O  godz. 20.45 -nastąpił apel pole# 
głych Legionistów Pierwszej Kom panii 
K adrow ej. N azw iska boha te rów  o d ­
czytuje min. K asprzycki, w  odpowie# 
dzi b. Żołnierze '# Pierwszej K adrow ej 
odpow iadają: „Poległ na po lu  chwa­
ły". D ruga część listy  obejm uje nazwi* 
ska zm arły ch 'ju ż  w  -wolnej i nicpodle#

Depesza Pana Prezydenta
do Marszałka Śmigłego-Rydza

Wisła. 6. 8. (PAT). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przesłał do Krako# 
wa na ręce Pana Marszałka Edwarda 
Śmigłego-Rydza depeszę treści nastę# 
pującej:

Marszalek Polski E. Smigly#Rydz 
Kraków

„Gdy cała Polska w radosnym 
wzruszeniu święci wielką rocznicę 
25-lecia czynu oręża polskiego, ca# 
łym sercem jestem z W ami, drodzy 
Legioniści.

W y, dumni Żołnierze Józefa Pil# 
sudskiego i  Wasz najpiękniejszy

Apel poległych we Lwowie
W  przeddzień  25 rocznicy wy mar# 

ssii z K rakow skich O leandrów  Pierw# 
szej K adrow ej, n a  polance pod  k o p ­
cem U nii Lubelskiej we Lwowie od# 
b y ł się wczoraj uroczysty  apel .pole# 
głych K adrow iaków , pierw szych o# 
brońców  Lwowa i członków  Zw iązku 
Strzeleckiego.

' N a placu pod  kopcem , o godz, 20.39 
ustaw,ił, się  batalion , Zw. Strzeleckiego, 
pow iatu  .grodzkiego lw ow skiego, dęle# 
gacje Z w iązków  kom batanckich i pr- 
ganizacyj społecznych; o raz tłum y mie 
szkańców  Lwowa.

Im ieniem  w ładz p rzy b y li: wicewpj. 
d r  P. M ałaszyński, p łk  d r „Kurtz, mgr 
Ł ysy  ze S tarostw a G rodzkiego  . i in.

Z a  m asztem w kopanym  w  środek  
polany, ustaw ili się dw aj strzelcy pod

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
we Lwowie, ul. Kopernika L. 4
L. 9574/39/Dr. H. . ..

Z A W IA D O M IE N IE
o  w d r o ż o n e j  K o n w e r s j i  d ł u g ó w  r o l n i c z y c h  

n a  K r e d y t  d ł u g o t e r m i n o w y  w  l i s t a c h  z a s t a w n y c h

listopada 1938 r. L : 11809/38 'przy#D yrekcja Towarzystwa Krcdyto--. 
wego Ziemskiego we Lwowie zawia# 
damia niniejszym w myśl art. 26 (2) 
i (3) rozporządzenia Prezydenta Rz. 
P. z dnia 24 października 1934 r. o 
konwersji i uporządkow aniu długów 
rolniczych, poz. 841 Nr. 94 Dz. U. 
R. P., ogłoszonego w  jednolitym 
tekście obwieszczeniem M inistra Skar­
bu z dnia 5 grudnia 1935 r., poz. 59 
Nr. 5 Dz. U. R. P . z roku  1936 i 
zmienionego ustawą z 14/4. 1937. r., 
poz. 222 N r. 30 D z, U . R. P., tudzież 
w myśl rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 3 kwietnia 1935 r. o 
oznaczeniu instytucyj kredytu dłu­
goterminowego, uprawnionych do 
dokonywania . konwersji., poz. 196 
N r . 26 Dz. U . R. P., że celem skon- 
wertowania w myśl powołanego na 
wstępie rozporządzenia długów -rol­
niczych zabezpieczonych hipotecznie 
w stanie biernym dóbr Grodkowice 
i Brzezie obj. whl. 95 i 91 k s .g r .  dla 
w . p. Sądu Okręgowego w  Krakowie 
Karola Ż e l e ń s k i e g o  własnych
p o s t a n o w i ł a  uchwałą z dnia 18 
445? Towarzystwo Kredytowe ZlemsWe we Lwowie

glej Polsce. Listę tę o tw iera nazw isko 
tw órcy  kaw alerii polskiej p łk . Beliny- 
Prażm ow skiego.

Po odczytan iu  przez gen, N arbutt#  
Łuczyńskiego w yjątków  z „Pism Józe# 
fa  P iłsudskiego", uroczystość żałobna 
zakończyła się odegraniem  marsza ża ­
łobnego  C hopina.

Z  pow agą i skupieniem , po zakoń# 
czeniu apelu, zgrom adzone tłum y opu# 
Śeiły' miejsce żałobnej uroczystości.

czyn niech będzie wzorem dla Pol­
ski dzisiejszej, która Wam przede 
wszystkim zawdzięcza Niepodle­
głość.

Na Twoje ręce, Kochany Marszal­
ku, ślę dla Wszystkich Uczestników 
Zjazdu serdeczne pozdrowienia, a 
Tobie, Naczelny Wodzu, składam 
życźnia, żebyś tworzył dalsze wiel­
kie tradycje dla naszego narodu"

Prezydent Rzeczypospolitej 
( - )  IG NACY MOŚCICKI

Wisła-Zamck, dnia 6 sierpnia 1939 r.

bronią , o raz trębacz. Przy dźwiękach 
hasła strzeleckiego, na  m aszt wciągnię# 
to flagę strzelecką, na k tó rą  sk ierow a­
no. snopy  św iatła z reflek torów . Przed 
fron t batalionu  w ychodzi ob. K osiński 
i odczytuje ko lejno historyczny  roz­
kaz M arszalka P iłsudsk iego , po  Pierw , 
szej K am panii Kadrow ej i rozkaz.oko# 
licznośćiowy. obecnego kom endanta 
głównego Zw. Strzel.

Uroczystości w Warszawie
W arszaw a. 6; S. (PA T ). W  wigilię 

podniosłych uroczystości legiono­
w ych ,'s to lica  p rzybrała  odśw iętną sza# 
tę ju ż  od  dn-ia wczorajszego. W  godzi# 
nach wieczornych gm achy rządow e i

1Ve Lwowie, dnia 1 sierpnia 1939 r

znać na h ipo. kę powyższych ma­
rn o śc i pożyczki konwersyjne do 

maksymalnej wysokości po 19.000 
Zł. w 4!4% listach zastawnych To# 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego 
z okresem umorzenia do 31 grudnia 
1987 r„  które to  sumy mogą ulec 
zmianom w  granicach powyższego 
maksimum.

A k t konwersji zostanie sporządzo# 
nv dnia 18 września 1939 r. o godz. 
9«tej w kancelarii Tadeusza (Nawróć3 
kiego we Lwowie, przy ul. Roman©- 
wieża L. 6.

W ierzycielom przysługują w  myśl 
powołanego na wstępie rozporządze­
nia, dołączonego pod 1) w  wyciągu 
(art. 1—35) — środki prawne, 
w szczególności w m yśl art. 6—8, 
17£8 ( I ) ,  art. 29 (1) i środki odwo« 
ławcze z art. 33 (6).

Skutki niestawiennictwa są okre* 
ślone w  artykułach 28 (2) i (3), art. 
29 (2) i (3), art. 32 (1) i (3), pow o­
łanego rozporządzenia#

Tablica pamiątkowa ku czc!
J. Piłsudskiego w Zurychu
Zurych. 6. 8. (PAT). Wczoraj odby­

ło się z inicjatywy poselstwa R. p. w 
Bernie uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku czci Marszalka Pil# 
sudskiego na domu przy ul. Ąuf der 
Mauer 13, w którym w  r. 1914 Mar­
szalek przebywał i gdzie znajdowało 
się centrum organizacji strzeleckich w  
Szwajcarii, oraz punkt zborny dla Le­
gionistów z całej zachódnjej Európy 
w chwili wybuchu wojny.

Uroczystość poprzedził bankiet wy# 
dany przez min. Komarnićkiego, posła 
R. P. w Bernie, w hotelu „Baur ou 
Lac“.

Lot transatlan tycki
Anglia— Nowy Jork

Londyn# 6. 8. (P A T ) W odnopla# . 
łowiec „C aribou" zainaugował regu­
larną komunikację pocztową z Sount 
hampton do N ow ego Jorku  nowo# 
utworzonego towarzystwa trańsatląn 
tyckiej komunikacji lotniczej „Bri* 
tish Overseas A irw ays C orp‘‘. W o- 
dnoplatowicc wystartow ał z Sount- 
hampton ok.. południa i oczekiwany 
jest w N ow ym  Jorku po upływie 24 
godzin.

„Caribou" zabrał na swoim pokła­
dzie 5 ludzi załogi i ponad 70 tys# 
listów.

A n ty p o ls k a  k a m p a n ia
na rozkaz

Berlin. 6. 8. (PAT). Gwałtowna 
kampania antypolska, prowadzona 
przez urzędowe niemieckie ośrodki in#. 
formacyjne, trwa w niezmiennej sile.

Jako nowy m oment. zanotować aa# 
leży powoływanie się od dnia wczoraj 
szego na nieznane bliżej, dyrygowane 
pisma czeskie, donoszące o przesiądą# 
waniach Czechów, . na Zaolziu przez 
Polaków. . •

domy, z których zwisają flagi polskie 
zostały bogato iluminowane reflekto­
rami, W  witrynach wielu sklepów wi­
dnieją popiersia Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego i Naczęl# 
nego Wodza, Marszałka Śmigł«go»Ry-- 
dza w obramowaniu godeł i flag na# 
rodowych.

N a rynku Starego Miasta doręcz#, 
nym • zwyczajem Związek Strzelecki. 
zorganizował uroczystości dla upatnię* 
tnienia historycznego momentu w dzie 
jach Polski, 25#ej rocznicy wymarszu. 
Pierwszej Kadrowej Legionów Józefa. 
Piłsudskiego w bój o wyzwolenie. 
Ojczyzny.

O godz. 19.50 witany marszem przy­
był na plac komendant miasta płk Sa* 
wa#Machówicz,. któremu dowódca ca­
łości zdał raport.

Po przyjęciu raportu, płk Maeho- 
wicz przeszedł przed frontem ustawi®# 
nycK oddziałów, a następnie zapalił 
pochodnią stos.

Po odczytąniu historycznego rożka# 
zu Komendanta Józefa Piłsudskiego z 
dnia 6#go sierpnia 1914 r. do Pierw# 
szej Kadrowej, nastąpił najbardziej 
podniosły moment w dzisiejszej liro# 
czystości — apel poległych. Wśród 
głębokiej ciszy pada nazwisko Twór# 
cy Odrodzonej Polski, Józefa Piłsud­
skiego. Komendant Zw. Strzeleckiego 
Okr. Warszawskiego, Korsak mówi: 
„'Pierwszy Marszałek Polski, Józef fił# 
sudski, umarł, ale duch Jego żyć bę­
dzie wiecznie między nami".

Odezwały się głucho, werble... od# 
działy sprezentowały broń, a tysiącz­
ne tłumy publiczności, zgromadzone 
na Rynku i na przyległych ulicach za# 
marły na parę minut w  głębokim mil­
czeniu.

Następnie zostały odczytane nazwi# 
ska poległych Strzelców Kompanii Ka# 
drowe



Nr. 245-- ..DZIENNIK FOI.SKI“ wtorek, dnia S.sierpnia 1959 r. S tr. 3

W  2 5 -tą  rocznicę zbrojnego Czynu Legionów
Ślubowanie i meSduoek dia Pana Prezydenta Rzeczypospolite!

Kraków, 7 . 8. (P A T .). Wczoraj 
6  sierpnia, w  prastarych murach Kra­
kowa Polska cała święciła uroczy* 
stość 25*lecia cEynu zbrojnego, czynu 
zrodzonego z męczeństwa wielu po­
koleń i nieugiętej woli Narodu od­
zyskania Niepodległości.

25 lat mija od chwili, kiedy z w y­
buchem w elkiej wojny milionowe ar 
mie spieszyły na pola bitew, — a z 
krakowskich Oleandrów z natchnie* 
nia i  niezłomnej woli "Józefa Piłsud­
skiegowyruszyła Pierwsza Kadrowa 
Legionów Polskich, dając początek 
nowemu okresowi historii Polski po* 
rozbiorowej. W  ciężkich zmaganiach 
wojennych szły krwawiąc od zw y­
cięstwa do zwycięstwa geniuszem 
W odza wiedzione bohaterskie I.e* 
giony, aby dać zaczątek odrodzonej 
Armii narodowej, która stała się nie* 
złomną strażniczka wolnej i potężnej 
Rzeczy pospolite j.

W  tę wielka i radosną rocznicę 
zgromadzili się też dzisiaj w  Krako­
wie, obok armii legionowej, ci w szy­
scy, którzy ,w różnych warunkach i 
na różnych odcinkach wielkiej w oj­
ny walczyli o wolność Ojczyzny, 
przy pokoleniu walki o wyzwolenie 
stanęły karne i zwarte szeregi żołnie* 
rzy.

Od świtu w piękny sierpniowy po 
ranek, taki sam, jak pamiętny przed 
25 laty, ulice Krakowa zaległy ogro­
mne tłumy uczestników Zjazdu Le* 
gionowego, nadchodzą coraz to no­
w e przepełnione pociągi z różnych 
stron Rzeczypospolitej, brzmiące we* 
sołą pieśnią żołnierską. W szystkimi 
szosami, wiodącymi do Krakowa, po 
jazdami i pieszo oodąża ludność z bli 
ższych i dalszych okolic na wielkie 
Święto Narodowe.

O  godz. 6 ż wieży Mariackiej roz* 
legł się donośny hejnał legionowy.

Uroczystość! rozpoczął moment 
przyjazdu do Krakowa Naczelnego 
W odza, Marszalka Śmigłego Rydza. 
N a  przybycie Dostojnego Gościa 
dworzec krakowski wspaniale ude- 
korow-ano flagami' o barwach naro­
dowych i girlandami zieleni. W ejście 
do salonu recepcyjnego ozdobiono 
szkarłatną draperią w  obramowaniu 
barw Virtuti Militari. N a tle czerwie­
ni widnieje wielki orzeł biały pośród 
Krzyży Niepodległości.

W  chwili przyjazdu pociągu Na* 
czelnego W odza rozlegają się dźwię­
ki Hymnu Narodowego. Kompania 
honorowa prezentuje broń. Wysia* 
dającego z wagonu Pana Marszałka 
powitał wojewoda krakowski dr T y­
miński i  gospodarz Zjazdu gen. Nar* 
but Łuczyński. Pan Marszałek Smi* 
gły Rydz po odebraniu raportu od 
dowódcy kompanii honorowej i przej 
ściu. przed jej frontem, skierował się 
d o ‘ wyjścia przez salon recepcyjny, 
a następnie zająwszy miejsce w  samo 
chodzie, odjechał w  otoczeniu dwóch 
szwadronów ułanów ziemi krakow­
skiej im. ks. "Jozefa Poniatowskiego 
wspaniale udekorowaną ulicą Baszto­
wa, wśród żywiołowych manifestacyj 
zebranych w  szpalerach tłumów w 
kierunku Barbakanu, aby po powi­
taniu przez prezydenta m. Krakowa 
udać się na Błonia, które wypełniły 
już wielotysięczne tłumy w oczekiwa* 
niu W odza Naczelnego.

Po mszy śW. wygłosił kazanie Ka­
pelan Legionów o . Kosma Lenczow* 
śki, który w  podniosłych słowach' 
mówił o  czynie legionowym.

Po kazaniu chór Związku Legioni­
stów- odśpiewał „Bogurodzica'1, a na* 
stępnie orkiestra odegrała Hymn N a  
rodowy, którego pieśń popłynęła z 
wielotysięcznych piersi zebranych tłu 
mów.

P o , zakończonym , .  nabożeństwie ^Marszałka i  całemu powrotowi Wo*

Pan Marszałek Polski Smigły-Rydz 
przeszedł na trybunę, skąd wygłosił 
do zebranych na Błoniach Krakow­
skich tłumów przemówienie.

W  czasie przemówienia Naczelne* 
go W odza sił zbrojnych Marszalka 
Edwarda Smiglego*Rydza wybucha­
ły  niejednokrotnie burzliwe i długo* 
trwale owacje na Tęgo cześć i Armii 
Polskiej. Poszczególne ustępy prze­
mówienia przerywane bvłv frenetycz- 
nvmi i żywiołowymi oklaskami, a 
wręcz spontani.czną owację wywoła­
ły  słowa Pana Marszalka w sprawie 
pokoju i w  sprawie Gdańska oraz 
zdeCydownej postawy całego społe­
czeństwa odparcia wszelkich zakusów 
na całość granic Rzeczypospolitej.

W  momencie, kiedy Pan Marsza* 
lek formułował w swej mowie zasa* 
dy stosunku obywatela do Państwa 
i stwierdził całkowite zjednoczenie 
w  umiłowaniu największego skarbu 
każdego narodu, a szczególnie Polski 
— wolności, wybuchła spontaniczna 
owacja na cześć Pana Marszałka, ja­
ko wyraziciela niezłomnej woli cale* 
go Narodu.

Po przemówieniu Marszalka ponad 
stutysięczna rzesza zgromadzona na 
Błoniach ze wszystkich zakątków 
Polski wiwatowała na cześć Naczel* 
nego W odza wielokrotnymi okrzy­
kami „Niech żyje“.

Następnie wszedł na trybunę ko­
mendant naczelny Związku Legioni­
stów płk. "Juliusz Ulrych, który od­
czytał akt ślubowania następującej 
treści:

„Ślubujemy w  dobie wojny wal* 
czyć niezłomnie aż do zwycięstwa, 
w  dobie pokoju zjednoczyć wysiłki 
wszystkich obywateli w- wytrwałej 
pracy i w  solidarnym 'współdziała­
niu".

Zgromadzeni na Błoniach chóral­
nie powtarzali w  nastroju najwyższej 
powagi i skupienia rotę ślubowania, 
po czym płk Ulrych odczytał meldu* 
nek, wysłany do Pana Prezydenta
R. P. imieniem Zjazdu Jubileuszowe* 
go tej treści:

,,Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
W isła — Zamek.

W  25 rocznicę czynu zbrojnego Le 
gionów zebrani w stutysięcznych sze 
regach przy swoich tysiąc pięciuset 
sztandarach uczestnicy Jubileuszowe 
go Zjazdu w  Krakowie meldują po­
słusznie Panu Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej, że po uroczystym nabo­
żeństwie i  wysłuchaniu przemówie­
nia Naczelnego W odza Pana Mar* 
szalka Polski Edwarda Śmigłego Ry 
dza złożyli następujące ślubowanie:

„Dla wiecznej potęgi Polski ślubu­
jemy w  dobie wojny walczyć niezło* 
mnie aż do zwycięstwa,w dobie po* 
koju zjednoczyć wysiłki wszystkich 
obywateli w  wytrwałej pracy i w  so­
lidarnym współdziałaniu".

Następnie płk Ulrych wzniósł o- 
krzyk na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Pana Prezydenta R. P. 
Prof. Dra Ignacego Mościckiego, 
Naczelnego W odza Marszałka Ed­
warda Śmigłego Rydza, podchwyco* 
nv przez wielotysięczne tłumy, zebra­
ne na Błoniach Krakowskich i wielo* 
krotnie powtarzany wśród olbrźy* 
miego entuzjazmu i frenetycznych o- 
klasków. Orkiestra odegrała w  tym 
momencie Hymn Narodowy.

W  chwili- kiedy Pan Marszałek 
Śmigły Rydz opuszczał Błonia Kra­
kowskie, pośród zebranych w  szere­
gach wielotysięcznych rzesz organi* 
zacyj kombatanckich i społecznych, 
młodzieży, związków stowarzyszeń 
grup regionalnych, przedstawicieli 
województw, cechów itp, wznoszono 
żywiołowe okrzyki na cześć Pana

dza Naczelnego z terenu uroczystości 
towarzyszyła burzliwa owacja. Sa* 
mochód Pana Marszałka zarzucono 
kwiatami.

Po mowie wygłoszonej na Błoniach 
krakowskich, Pan Marszałek Śmigły* 
Rydz w towarzystwie wojewody kra* 
kowskiego dra Tymińskiego odjechał 
na Wawel autem pięknie przybranym 
kwiatami, wśród żywiołowych owacyj 
olbrzymich tłumów zgromadzonych na 

• trasie przejazdu.
Tu przybycia Naczelnego Wodza o* 

czekiwał-generał N arbut Łuczyński z 
gronem wyższych oficerów. W  chwili 
ukazania się samochodu Pana Marsza!* 
ka odezwały się dźwięki Hymnu Na* 
rodowego, a kompania honorowa, usta 
wioną przed kryptą Józefa Piłsudskie* 
go sprezentowała broń.

Marszałek SmigłysRydz po odebra* 
niu raportu od dowódcy kompanii i 
przejściu przed jej frontem, uda! się w 
towarzystwie gen. Narbut Łuczyńsk-e* 
go i p. wojewody krakowskiego 'do 
krypty.

Tu, u trumny Wielkiego Marszałka 
straż pełni ośrniu oficerów z obnażony 
mi szablami. W okół ustawiły się histo* 
ryczne poczty sztandarowe formacyj 
legionów Józefa Piłsudskiego.

Po oddaniu hołdu pamięci Marsza!*- 
ka Józefa Piłsudskiego W ódz Nacze’* 
ny przv dźwiękach Hymnu Narodowe 
go złoży' u trumny wspaniały spiżowy 
wieniec z orłem legionowym pośred* 
ku i skrzyżowanymi szablą ułańską i 
karabinem, spowity, -wstęgami o bar* 
wach krzyża y irtu ti Militari z napi* 
sem: ..Komendantowi Legioniści i siły 
zbrojne'*. I '*

Naczelny Wódz opuszcza kryptę i 
przy żywiółówej manifestacji zebrań--} 
na Wawelu publiczności udaje się na 
Błonia dla odebrani^ wielkiej defila* 
dy.

Po powrocie z Wawelu, Marszalek 
witany entuzjastycznie, udał się do 
Oleandrów, gdzie stanął na przybranej 
szkarłatem trybunie.

Przy trybunie na fotelach zasiadły: 
p. Marszałkowa Aleksandra Piłsudska 
z córką Wandą, a za niemi stanęli 
wiceprem. Kwiatkowski i marszałek 
Sejmu prof. Makowski. Z prawej stro* 
ny trybuny zajęli miejsca przedstawi­
ciele władz z woj. krak. dr. Tymiń* 
skim, generalicja i wyżsi oficerowie z 
dowódcą O. K. 5 gen. Narbut-Łuczyń* 
skim na czele, prezydent m. Krakowa 
d r Czuchajowski, oraz posłowie i se­
natorowie Ziemi Krakowskiej.

O godz. 12.15 rusza defilada. Prowa* 
dzi ją jako dowódca całości gen. bro* 
ni Kazimierz Sosnkowski, dawny szef 
sztabu Pierwszej Brygady, a za nim 
przy dźwiękach „Warszawianki* kru­
czą uczestnicy pierwszego patrolu Be* 
liny, gen. Głuchowski, gen. Kmicic 
Skrzyński i płk Hanka Kulesza. Dalej 
komendant naczelny Związku Legio* 
nistów min. Ulrych i członkowie Za* 
rządu Głównego Zw. Legionistów,

Ta czołowa grupa zatrzymuje się z 
prawej strony trybuny.

Przed Naczelnym Wodzem defilują 
poczty sztandarowe Związku Legioni-

Rocznica b itw y  pod  T a n n e n b e rg ie m  
m a n ife s ta c ją  a n ty s ło w ia ń s k a

Berlin, 7. 8. (PAA) Tegoroczny ob« 
chód ku upamiętnieniu 25 rocznicy bi­
tw y pod Tannenbergiem otrzymać ma, 
na osobiste zlecenie kanclerza Rzeszy, 
charakter wyraźnej manifestacji anty* 
słowiańskiej z położeniem głównego 
akcentu na Polskę.

W  manifestacji tej weźmie udział o* 
koło 200.00C iudzi zwiezionych z ca­
łej Rzeszy. Znamiennym jest, że na cze 
le poszczególnych oddziałów partyj»,

stów, P. O. W. Za nimi poczty Sybira* 
ków, Murmańczyków, Legionu Puła­
skiego, Unii Polskie we Francji, Po* 
wstańców, Rezerwistów, Strzelców, 
KPW, Federacyj PZOO, Straży Ognio 
wych itd. w liczbie około 1500 sztan­
darów. Dalej idzie marynarka, związ* 
ki zawodowe, organizacje młodzieży 
pracującej, organizacje robotnicze 
Harcerze, Inwalidzi, Sokoli, Związki 
kolejowe, Związki Powstańców §1?» 
skich, Związek Młodej Wsi, wyróżnia 
jący się barwnymi strojami ludowymi 
Bractwa Kurkowe, burza oklasków 
wita przedstawicieli najstarszego z ży* 
jących pokoleń walczących o wolność 
Polski — Weteranów 1863 r. z histo­
rycznym sztandarem Taczanowskiego, 
przejeżdżających w otwartych powo* 
zsch przed trybuną Naczelnego W o­
dza.

Punktualnie o godzinie 13 wkroczy* 
ły na Wawel w liczbie około 1500 
poczty sztandarowe z historycznymi 
sztandarami Związku Legionistów na 
ęzele. Pochylił się w skupieniu przed 
kryptą Marszałka Józefa Piłsudskiego 
las sztandarów. Za pocztami rozwinę* 
ła się wielka w szybkim tempie prze* 
szło 2 i pół godziny trwająca defilada, 
którą otwierała pierwsza kompania 
kadrowa Leg. Polskich Józefa Piłsud* 
skiego, maszerująca wśród burzliwych 
owacyj zgromadzonych w szpalerach 
tłumów. Za kompanią kadrową ma* 
szerowały kolejno: pułki legionowe 
piechoty, kawalerii, artylerii i służby 
w jednym szeregu, ramię przy ramie* 
niu, obok generała robotnicy i chło* 
pi.

W  osobnej grupie w pochodzie le* 
gionistów maszerowali owacyjnie wi< 
tani Węgrzy, b. legioniści polscy. Na 
czele 2 p. p. leg. maszerowała grupa 
Hucułów, b. legionistów polskich w 
pięknych strojach regionalnych, pro* 
wadzona przez wiceprezydenta miasta 
Krakowa dra Stanisława Klimeckiego, 
a dalej długie, barwne kolumny u* 
czestników potężnej defilady na Bło* 
niach. Wielka defilada przeszła w sku 
pieniu przed kryptą wawelską, odda­
jąc hołd nieśmiertelnej, pamięci Wiel­
kiego Marszałka w 25*lecie czynu 
zbrojnego.

W  czasie defilady wzgórza wawel* 
skie wypełniły malownicze grupy wło* 
ściańskie w  pięknych strojach regional 
nych.

Wewnętrzna pożyczka sowiecka
Moskwa, 7. 8. (PAA). Rada komisarzy 

ludowych uchwaliła rozpisąć nową ęsoży- 
czkę wewnętrzną w wysokości 6 miliz/siów

W związku z tym wydane zostało rozpo* 
rządzenie ustalające, że każdy obywatel 
sowiecki obowiązany jest nabyć pożyczkę 
w wysokości odpowiadającej jego 3-tygod- 
niowym zarobkom.

Główna rada sowieckich związków zawo* 
dowych wydała odezwę do robotników, w 
której nawołuje ich do nabycia obligacji 
pożyczki w wysokości conajmniej 3-tygod- 
niowych a nawet miesięcznych zarobków. 
Ostatnia pożyczka wewnętrzna w ZSSR. 
była rozpisana przed rokiem.

Jak twierdzą dzienniki moskiewskie, no* 
wa pożyczka wewnętrzna ma być użytą na 
cele dalszej rozbudowy przemysłu oraz na 
potrzeby związane z obroną kraju.

nych i związkowych, które wezmą u- 
dział w tegorocznym obchodzie tan* 
nenberskim, stoją przebrani po cywil* 
nemu niemieccy oficerowie czynnej si-i 
by .

Odnosi się wrażenie, że pod maską 
święta wojskowego dokonana być ma 
mobilizacja znacznych formacyj para* 
militarnych na pograniczu Polski w 
celach wyraźnie prowokacyjnych.
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Sukces Warszawianki 
w Rzeszowie

W -meczu towarzyskim Warszawianka po­
konała wczoraj Rcsovię 3:1 (0:1). Bramkę 
dla Rcsovii zdobył Rela, dla gości Martyn 
z wolnego, Baran i Stępień. . W pierwszej 
połowic gra zupełnie otwarta. Dysponowa­
ny bramkarz Resovii w pięknym stylu bro- 
ni kilka strzałów gości. W 2-gicj połowie 
bramkarz Rcsovii broni karnego wbitego 
przez Martynę i pierwsza bramka pada do­
piero w 20 minucie ze strzału Martyny. W 
dwie minuty później Resovia wyrównuje. 
Gra cały czas otwarta. Dopiero w ostat- 
nich 5 minutach Warszawianka strzela dal­
sze dwie bramki. Sędziował p. Długosz z

Dwa zwycięstwa Garbarni
W Przemyślu odbył się towarzyski mecz 

Garbarnia (Kraków) — RKS. Polna z 
wynikiem 3:2 (0:0). Garbarnia grała na b. 
wysokim poziomie. Bramki dla Garbarni 
zdobyli Wilczkicwicz 2 i Skrzyński 1, dla 
Polnej Szałaj 2. Sężfeowal p. Radwański. 
Widzów ok. 1.000.

Drużyna ligowa . Garbarni, rozegrała w 
niedzielę mecz towarzyski z Ukrainą, wy­
grywając 3:2 ^lO j. Bramki dla Garbarni, 
która do przerwy wykazała świetny poziom 
gry, zdobyli: Ignacząk. Polus i Kopczyński. 
Punkty dla Ukrainy zdobyli: Skoceń i Ho­
szowski. Sędziował p. Babirecki. Widzów 
około • 2.000;

Oficjalny komunikat w spra­
wie dyskwalifikacji M. Kapiaka

Polski Zw. Kolarski zdyskwalifikował na 
rok Mieczysława Kapiaka. Zarząd P. Zw. 
Kol. wydał w tej sprawie oficjalny komu­
nikat, w którym podkreśla, że dyskwalifi­
kacja nastąpiła za świadome wprowadzenie 
w błąd komisji sędziowskiej 5-go Między­
narodowego wyścigu kolarskiego dokoła i 
Polski na etapie Rzeszów-Kraków, jak rów-.

obelżywych słów pod adresem tejże korni, 
sji sędz. Zarząd P. Zw. Kol. mając na u* 
wadze dotychczasowe nienaganne postępo­
wanie Mieczysława Kapiaka. oraz jego za- 
sługi dla sportu kolarskiego, ukarał gó tyl­
ko jednorocznym zawieszeniem (do dnia 4 
sierpnia 1940 r.). stosując najniższy wymiar 
kary za tego rodzaju przekroczenie.

HASMONEA -  ORB 2:1
W towarzyskich zawodach piłkarskich 

Hasmonea pokonała zloczowski ORB 2:1 
(0:1). Bramki zdobyli: dla ORB-U Popa- 
diuk. dla Hasmonci Ilenig z karnego i 
Friedman. Drużyna zloczowska nic wyko, 
rzystala rzutu karnego.

Przemyśl. Krakowska Makkabi pokonała 
w niedzielę drużynę Sianu 3:1 (1:1). — 
Wszystkie bramki dla Makkabi zdobył 
Wallajcr, dla .Sianu'punkt uzyskał Turko.

Z n a k o m ite  w y n ik i W a la s ie w ic zó w n y
Wilkesbare, 6. 8. W Wilkesbare (St. Zjed­

noczone) odbyły się zawody lekkoatletycz­
ne, urządzone przez miejscowe organizacje 
kobiece. Zawody wywołały duże zaintere­
sowanie ze względu na start Walasiewiczów­
ny. gromadząc na stadionie‘przeszło 6 tys.

Junak mistrzem grupy
Łuck. 7. 8. W meczu o wejście do Li* 

gi, Junak pokoftał drużynę PKS, w 
stosunku 7:0 (6:0). Bramki dla Junaka 
zdobyli: Szewczyk trzy, Zdobylak 
dwie. Kruczek i Habowski. Na skutek

W yścig ko la rsk i L w ó w — iP n e m y ś l— L w ó w
W  niedzielę odbył się we Lwowie 

tradycyjny doroczny wyścig kolarski 
o puchar śp. L. Christclbauera, roze- 
grany na trasie Lwów—Przemyśl— 
Lwów. Trasa wyścigu wynosiła 220 
km. Wyścig rozegrany został podczas 
silnego upału. Startowało 19 zawodni­
ków, bieg ukończyło 10 kolarzy. 
Przez cały czas biegu rozegrała się za* 
cięta walka o l*sze miejsce między 3«ma 
zawodnikami: Łozińskim, Stcpania-

Sukcesy p ływ aków  Pogoni
Sekcja pływacka Pogoni gościła w nic* 

dziele w Stanisławowie, gdzie na basenie 
MKWF. rozegrała propagandowe zawody 
pływackie przy udziale zawodników Soko­
ła, Górki, MKS-u i szkoły Orląt. Na zawo­
dach tych uzyskano cały szereg doskona­
łych wyników. W konkurencji pań na 100 
m. st. klas, młoda 15-letnia zaw. Pog. Wój* 
cicka osiągnęła czas 1:34:8 lepszy od re­
kordu Polski na tym dystansie, który nale­
ży do Bolówny. Również Chorzewski u- 
stanowil nowy rekord okręgu, należący do 
Koła III., przepływając 100 m. styl. klas, 
w czasie 1:20:5. — Wyniki szczegółowe
przedstawiają się następująco:

100 m. styl, dow.: 1)- Kliniko (P.) 1:12. 2) 
Kubera (Górka) 1:125. 5) Muszyński
(MKS. 100 st. kl. panie: 1) Wójcicka (P.) 
1:34:8, nowyr ekord Polski. 2) Szczepańska 
(MKS.) 1:39.7. 100 ta. styl, klas.: 1) Cho* 
rzewski (P.) 1:20:5, nowy rekord okręgu. 
50 m. styl. dow. jun.: 1) Dubaś (Górka) 
36:5. 2) Szczygieł (P.) 43:3. 100 m. na

widzów, Walasicwiczówna osiągnęła świet* 
ne wyniki, przebiegając 60 yardów w re­
kordowym czasie 6:8 sek. i 70 yardów w 
7.7 sek. Należy zaznaczyć, że warunki at­
mosferyczne były fatalne, a bieżnia miękka,

tego zwycięstwa, Junak zdobył mi­
strzostwo tej grupy, kwalifikując się 
do finałów rozgr3"wek o wejście do 
Ligi.

j kiem i Stapińskim. Z walki tej swycię* 
sko wyszedł kolarz lubelski, zajmując 
w rezultacie pierwsze miejsce. Osta* 
teczna kolejność jest następująca; 1) 
Łoziński (L W K - Lublin) 7:34:36; 2)
Stepaniak (Ukraina) 7:36:36; 3) Sta* 
piński (Czarni) 7:36:26,02; 4) Tuora 
(LWR—Lublin) 8:00; 5) Sitnik (Czar.) 
8:05; 6) Babij (Ukr.); 7) Łata (Ukr.); 
8) Góral (Strzel.); 9) Koza (Czar.).

| wznak: 1) Klimko (P.) 1:21:6. 2) Kuśnierz 
(KPW.) 1:28:5: 50 m. styl. klas, jun.: 1) 
Dubas (Górka) 46:4. 2) Bauer (Górka). 
100 m- na wznak panie: 1 Szczepańska 
(MKS.) 1:44:1. 2) Wójcicka (P.). 200 m. 
styl, klas.: 1) Siwoń (NiesŁ) 3:13:4. 2) Ku­
bera (Górka) 5:17:5. Sztafeta 5 x 50 ta.: 1) 
Sokół Górka 5:16:6. 2) Pogoń 3:17:5- 100 
m. styl, dow.: 1) Wójcicka (Pog.) 1:35:2.
2) Szczepańska (MKS.). W piłce wodnej 
Pogoń pokonała reprezentację Stanisławo­
wa 5:1. Organizacja zawodów doskonała. 
Publiczności dużo.

ZWYCIĘSTWO POGONI 
W TARNOPOLU

Ligowa drużyna Pogoni rozegrała w nie­
dzielę towarzyski mecz w Tarnopolu, wy­
grywając z Kresami 2:0 (0:0). Bramki dla 
Pogoni zdobyli: Wolanin i Zimmer. W 
drugiej połowie Pogoń grała w dziesiątkę 
na skutek kontuzji Zimmera. — Z drużyny 
lwowskiej wyróżnili się: Zimmer, Kraus, 
Schmidt i Wolanin.

Rekordowe zwycięstwo 
Warszawianki

Rzeszów. 7. S. W  towarzyskich za* 
wodach piłkarskich Warszawianka 
pokonała Resowię 9:1 (*5:1). Bramki 
dla Warszawianki, która szczególnie 
po przerwie silnie przeważała, zdoby­
li: Pirych trzy, owięckio i Stępień po 
dwie, Baran i Knioła. Punkt dla Reso- 
vii uzyskał Kluż z karnego. Sędziował 
p. kom. Bigda.

Wielkie sukcesy polskich 
rakiet w Ameryce

W Seahright w stanie Ne-w Jersey odbyły 
się zawody tenisowe z udziałem najlepe 
szych rakiet Ameryki i Australii. W grz« 
pojedyńezej panów, jak już podaliśmy, 
pierwsze miejsce zajął tenisista amerykański 
polskiego pochodzenia Frank Parker-Paj- 
kowski.

W grze pojedynczej pań mistrzostwo 
zdobyła również Polka Heleną Bernhard, 
uważana powszechnie za następczynię fena* 
menalnej Alice Marble.

Tłoczyński na szóstym 
miejscu

Dzienniki jugosłowiańskie opublikował, 
dwie listy najlepszych tenisistów Europy. 
Szóste miejsce w obu listach zajmuje Igna­
cy Tłoczyński. Innych polskich tenisistów 
Jugosłowianie nie klasyfikują. Poza tym 
listy te wzbudzają w ogóle wiele zastrze­
żeń.

Klasyfikacja „Polityki” jest następująca;
1) Punccc (Jugosławia), 2) Henkel (Niem* 
cy), 3) .Kukuljevic (Jugosławia), 4) Mitic 
(Jugosławia), 5) Menzel (Niemcy), 6) Tło­
czyński (Polska), 7) Asboth (W ęgr’, 8) 
Austin (Anglia), 9) Szigełi (Węgry), 10) 
Pallada (Tugoslawia).

Drugie dizennik „Vr«ne“ podaje nieco 
odmienną klasyfikację, chociaż pierwsze 2 
miejsca pozostały. bez zmian. 1) PuncCc, 2) 
Henkel, 3) Menzel, 4) Austin, 5) Kukulie- 
vic, 6) Tłoczyński, 7) Szigeti, 8) Mitic, 9) 
Pallada.
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OFICJALNE KOMUNIKATY L. 0 . Z. P. N.
LWOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 

PIŁKI NOŻNEJ
we Lwowie ul. Piekarska 1 b — Tej. 108-94 

Konto PKO. 508.325 
Adres dla listów polec.: O. Rohatiner 

Lwów, Wiśniowieckich 4 
(Fundusz Prący)

KOMUNIKAT NR. 28 
z posiedzenia Zarządu LOZPN. 

z dnia 3 sierpnia 1939 r.
1) Potwierdza się odbiór wpłat: Gwiazda 

Sztem zł. 9; Hutniczanka 6; Strzelce Le« 
wandówka 25; Kresy 35; Strila 6; Stalowa 
Wola 7.20; Jagielloriia 30; Strzelec Bory, 
sław 30; Orb 50.

2) Podaje się wykaz zawieszonych klu­
bów od dnia 8 maja br„ które dotychczas 
nie wywiązały się ze swoich zobowiązań: 
Strzelec Lubaczów; ZZZ. Rzeszów; Bejter 
Skolc; Makkabi Dobromil; Naprzód Prze, 
myśl: Ognisko Rzeszów; Strzelec Syno- 
wódzkó Wyżne; USK. Dobromil; Węsełka 
-Medyka i Hapoel Lwów.

3) Zezwala się na wydawanie zniżek ko. 
lejowych dla RS. Rezerwa Rzeszów.

4) Przyjęto w poczet członków nadzwy­
czajnych z zaliczeniem do klasy C — KS 
Strzelec Lewandówka — Związek Strzelecki.

5) Odrzucono prośbę WGKS. Janina w 
sprawie p. Grossa.

6) Odrzucono prośbę WGKS. Brody w 
sprawie pozostawienia w klasie A.

7) Nakazuje się KS. Bug Kamionka za­
płacenie Goeałowi kwoty zł. 28-75 z tytułu 
należności za rozegrane zawody w Ka­
mionce.

8) PZPN, podaje do wiadomości, że nie­
wypełnienie przez kluby II. części karty 
zgłoszenia (potwierdzenie) powodować bę­
dzie zwrot niepotwierdzonych kart do O- 
kręgu.

9) Kapitan związkowy wyznaczył do re­
prezentacji Lwowa, która rozegra zawody w 
dniu 13 hm. z leprąseatagą sgoesnwa w

Złoczowie następujących zawodników: Łu- 
kasiewics (Czarni); Tandej (TSL); Panas 
(Pogoń); Czyżewski i Bajor (Czarni); Hoe> 
nig (Hasmonea); Wasiewicz (Pogoń); Ol- 
bert i Tomaszewski (Czarni); Górski i Że­
lazko (RKS.); Nagee i Janłgacz (Zniesień, 
czanka); Knyżycki, Kozak i Litwinowicz 
(Lechia). O ewentualnych zmianach repre. 
zentacji kluby zostaną powiadomione w 
następnym tygodniu. Wymienieni wzgl. inni 
wyznaczeni zawodnicy stawią się dnia ,15 
sierpnia br. w westybulu dworca głównego 
o godz. 6.45 (odjazd 7.20), przynosząc ze 
sobą buty i ochraniacze.

10) Podaje się adresy klubów Ligi Okrę­
gowej; ll-WCKS. Czarni Lwów, ul. Zybli. 
kiewicza 55. ZKS. Hasmonea Lwów, św. 
Szymona 1, WCKS. Junak Drohobycz, Mi­
ckiewicza kpł. Chaberski. KPW. I.echia 
Lwów. Kopernika 26. I.KKS. Pogoń Lwów, 
Skrytka pocztowa 176. WCKS- Pogoń Stryj, 
kpt. F. Schwetlich, koszary ar; WCSS. Po­
lonia Przemyśl, Katedralna 20a — W. Gu­
zek. K. Rcsovia Rzeszów. Hofmanowej 5 
Rob. Klub Sportowy Lwów. pi. Byczew­
skiego 3. UKS. Sian Przemyśl, d r M. Sta­
ruch — Wybrzeże, Piłsudskiego 1. KSZS. 
Strzelec Borysław. 11 Listopada 1 — A. Pi­
wowarczyk. TS. Ukraina Lwów, Leona Sa­
piehy 49.

Prezes: (—) prof. T. Dregiewicz 
Sekretarz: (—) F. Kunner

KOMUNIKAT NR. 25/39 
W. G. i D. z dnia 2. sierpnia 1959

1) Podaje się do wiadomości obowiązu­
jącą interpretację postanowień PZPN, od­
nośnie do przydziału rezerw klubów ligo­
wych do właściwej klasy rozgrywkowej: 
„Rezerwy klubów ligowych należy trakto­
wać jako pełnowartościowe kluby posiada, 
iącc wszystkie prawa i ojrowiązki wynika­
jące z braoia udziału w rozgrywkach mi­
strzowskich odpowiedniej klasy Okręgu z 
wyjątkiem prawa uczestniczenia w roz- 
srywkach międzyokręgowych. o wejście, do

Ligi Państwowej. Rezerwa klubu ligowego 
może więc zgodnie z regulaminem mi­
strzostw spaść do klasy niższej, jak rów­
nież awansować do klasy wyższej i zdobyć 
tytuł mistrza Okręgu w klasie, w której roz­
grywała zawody mistrzowskie. Nie może 
natomiast w przypadku zdobycia mistrzo­
stwa najwyższej klasy Okręgu brać udziału 
w rozgrywkach międzyokręgowych o wej­
ście do lagi Państwowej — zastępuje ją 
wówczas następny z kolei klub w tabeli 
mistrzowskiej Okręgu. W celu uniknięcia 
niesportowych kotnbinacyj, mogących znie­
kształcić prawidłowy układ tabeli mi­
strzowskiej w szeregu okręgów posiadają­
cych rezerwy ligowe, stosowany jest system 
prowadzenia podwójnych tabeli mistrzow­
skich. Wprowadzenie takiego systemu uza­
leżnione jest od warunków lokalnych i 
oodlega kompetencji Walnego Zgromadze­
nia Okręgu.

2) Ukarano grzywną zł. 2 Sokół Brody 
za niezawiadomićnic Związku o udzielo­
nym zwolnieniu zawodnikowi Zdanowskie­
mu Władysławowi.

3) Anuluje się nałożoną komunikatem 
Nr. 22/39 grzywnę w kwocie zł. 5 na TUR. 
Borysław — oraz na WCKS. Brody.

4) Uwzględniając prośbę Hutniczanki, 
zniża się nałożoną kom. Nr. 23/39 grzywnę 
do kwoty zł. 5.

5) Weryfikuje się zawody o mistrzostwo 
klasy „B": Strzelce — PKS. 0:1 i 2 pkt. dla 
PKS. PKS. -  Strzelec 3:0 i 2 pkt. dla PKS. 
D o klasy „A” wchodzi PKS.

6) Podaje się do wiadomości, że mistrzo­
stwa klasy „A“ rozpoczną się 27. VIII. 1939 
a nic jak podano uprzednio w komunikacie 
(Jo wiadomości 20. VIII. 1939.

7) Podaje się do wiadomości terminarz 
mistrzostw‘rundy jesiennej klasy „B":

20. VIII. 1959 Zenit -  Grafika. Step -  
Granit. Polonia — Goeal. PAST. — Jede­
nastka. Pocisk — Zorza. Zoria — Lot.

27. VIII. 1939 Grafika -  Lot. Pocisk -  
Polonia. Granit — Zoria. Goeal — PAST- 
Zorża — Step. Jedenastka — Zenit.

3. IX. 1939. Zorża -  Grafika. Goeal -  
Tedenastka. Lot — Pocisk. Zoria — Polo­
nia- PAST- — Step. Zenit — G««aiŁ

10* IX. 1939 Grafika — Polonia. Grąnit
— PAST. Jedenastka — Lot. Zoria — Zo­
rża. Step — Poeisk. Zenit — Goeal.

24. IX 1939 Grafika --  PAST. Goeal 
Zorża. Lot — Granit. Pocisk — Zoria, Po« 
lonia — Jedenastka. Zenit — Stop.

I. X. 1939 Step — Grafika. Jedenastka 
Pocisk. Goeal — Lot. PAST. — Zoria Ze-r 
rża — Granit Polonia — Zenit.

8. X. 1939 Goeal — Grafika. Granit — 
Pocisk. Lot — PAST. Step — Polonia. Zo­
ria — Jedenastka. Zorża — Zenit.

15. X. 1939 Grafika -  Zoria. Polonia -  
Lot. PAST — Zorża. Step — Goeal. Je­
denastka — Granit. Pocisk — Zenit.

22. X. 1939 Pocisk -  Grafika. Jede­
nastka — Step. Granit — Polonia, Zoria — 
Goeal. Lot — Zorża. Zenit — PAST.

29. X. 1939 Grafika — Granit. Lot —■ 
Stop. Goeal _  Pocisk. PAST. -  Polonia. 
Zorża — Jedenastka. Zoria — Zenit.

5; XI. 1939 Jedenastka — Grafika.' Po* 
ćisk — PAST. Polonia — Zorża. Step — 
Zoria. Granit — Gócal. Lot — Zenit.

II. grupa: 3. IX. 1959 Strzelec Przemyśla­
ny — Cukrownia Ch odorów. 10. IX 1939 
Orlęta Bóbrka -— Strzelec. 17. IX. 1959 Cu­
krownia — Orlęta,

8) W komunikacie Nr. 24/39 w ttrtaina- 
rzu Ligi Okręgowej mylnie podano gospo­
darstwo zawodów, które ma brzmieć: 5. IX. 
1939 Lechia — Pogoń IB a nie Pogoń IB
— Lechia.

9) Ukarano na podstawńc sprawozdań sę­
dziowskich: a) Tadeusza Folgę Polonia 6 
mieś, dyskwalifikacją od dnia 7. VIII. 1959 
do dnia 6. V. 1940 za brutalną grę połączo­
ną z umyślnym kopnięciem przeciwknika 
bez piłki na zawodach z Samsoncm; b) Ja­
na Szaszkicwicza Polonia 1 tygodniową 
dyskwalifikacją od dnia 7 do dnia 13. VIII. 
1939 za niesportowc zachowanie się na za­
wodach z Samsoncm; c) Laleczniką Włady­
sława Hutniczanka 1 tyg. dyskwalifikacją 
od dnia 7 do dnia 13. VIII. 1959 za niespor- 
towe zachowanie Się na zawodach- z Gra 
fika.

Prcewodn. ( - )  W. Radwańska nadkoa. 
ScŁretaj®; {•—) St. Waligórski
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Koniec polityki pacyfikacjikosztem ustępstw na rzecz agresorów
Londyn. 6. 8. (PAT). Omawiając 

marginesie przemówienia lorda Hali- 
fa ra  stosunki polsko-niemieckie, ko* 
respondent dyplomatyczny „Manche* 
ster Guardian" oświadcza, że czwart* 
kowe przemówienie ministra spraw za 
granicznych W. Brytanii jest powszech 
nie uważane ja

najbardziej realistyczny przegląd 
sytuacji międzynarodowej.

Słowa jego o przyszłych, krytyczr 
nych tygodniach uważane są za bar­
dzo na czasie, albowiem ostatnio istnia 
la tendencja uważania, że Hitler zo» 
stał pohamowany i że niebezpieczeń* 
stwo zbrojnego konfliktu w Europie 
w roku obecnym jest niewielkie. Cc» 
prawda pogotowie wojenne mocarstw 
zachodnich i ich sojusze z Polską skto 
niły Niemcy do pewnej ostrożności, a 
nawet może na pewien czas zdołały od 
straszyć Niemcy od usiłowania zagar­
nięcia Gdańska, aie

bynajmniej nie ma powodów do 
przypuszczeń, że szersze zamiary 
niemieckie w e wschodniej Europie, 
tan. zniszczenie Polski i podbój 

Rumunii zostały zaniechane.
Nie jest nawet pewne czy akcja, ja* 

ką Niemcy zamierzają podjąć wGdań 
sku została odłożona na dłużej, aniże­
li tvlko na parę tygodni. Obecne przy 
gotowania wojskowe Niemiec,- podjęte 
zostały może celem udzielenia żąda* 
niom niemieckim możliwie najsilniej­
szego poparcia, bez uciekania się do 
użyca przemocy. Ale najnowsze ozna* 
ki wskazują, że Niemcy zamierzają o* 
brać bardzo niebezpieczny kurs i zmu* 
sić Polskę w ciągu najbliższych tygo­
dni do wyboru między wojną a odda* 
mem Wolnego Miasta. W  Londynie 
panuje pogląd, żc

Polska o ile zmuszona zostanie do 
wybęru, będzie wołała wojnę, 

aniżeli kapitulację, która oznaczałaby 
koniec Jej niepodległości. Jasno zdają

HOTEL ^EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL. -  CEMY UHIRRKOWAME 
U W A G A ! N ow y num er te le fonu104*90

K ontrp ropo zycle  ja p o ń s k ie
w  s p ra w ie  p rzy s tą p ien ia  do „ o s i"

■ T o k io , 6 . S. (P A T )  Pom im o bra • 
ku u rzędow ych  inform acyj o  konfe* 
ftnejach, jałde ostatn io  o d b y li am- 
basadorow ie japońscy w  Berlinie i 
Rayroie, w  tu tejszych kołach japoń­
skich potw ierdzono koresp. agencji 
Havasa, że

ostatnio czyn ione b y ły  starania 
w  sprawie przystąpienia Taponij 
d o  so jo s iu  niem i ecko-w l o sk i ego. 
W ed łu g  n iepotw ierdzonych d o ­

tychczas w iadom ości 
rsąd japoński w  początkach czar 
w ca przed łożył rządow i R zeszy  
i  W łoch  kontrpropozycje w  tej 
sprawie, k tóre  zosta ły  jednak

uznane za  niezadawalajace.

Wyjazd Zogu do Belgii
Warszawa, 6. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 

B. król albański Achmed Zogu 
wraz z królową Geraldyną, rodziną i 
świtą odpłynął z Kopenhagi statkiem 
do Antwerpii. Z Belgii uda się on 
następnie do Francu,

sobie sprawę w Londynie, aczkolwiek 
może mniej jasno w Berlinie, że nie* 
miecko * polski konflikt automatycz­
nie i natychmiast doprowadziłby do 
powszeennego konfliktu.

Polityka tzw. pacyfikacji drogą 
koncesyj skończyła się.

Niektórzy członkowie gabinetu bry* 
tyjskiego muzę jeszcze w głębi duszy 
tęsknią za taką polityką, ale oni są w 
mniejszości,
( Paryż. 6. S. (PAT). Sprawozdawca 

dyplomatyczny „Epoquc“, Donnadieu 
pisze; „W  chwili obecnej wszystkie 
spojrzenia zwjaiają się w stronę gdań­
sk i,

Sztabowy oficer niemiecki
zginął w tajemniczej katastrofie god Mądry iem
Berlin. 6. 8, (PAT). Urzędowo komunikują o katastrofie niemieckiego sa* 

molotu między Madrytem a Barceloną. Rozbitą maszynę znaleziono w po* 
bhżu miejscowości Hospitalet, Źródła niemieckie zaznaczają, żc samolot 
spadl w czasie lotu nadprogramowego i nic ujawniają liczby zabitych, ani 
szczegółów tajemniczej katastrofy. Wiadomo jedynie, że w czasie katastro­
fy zginął pułkownik niemiecki von Scheele. Wiadomość ta nie ukazała się 
jak dotąd w prasie niemieckie, a podana została jedynie do wiadomości za­
granicy.

Warszawa, 6. 8. (Tel. wł. — 1. r.). W cdlug ostatnich doniesień w katastro­
fie niemieckiego samolotu zginęło 12 pasażerów.

Porozum ienie rządu z ChorwatamiRozmowy prem. Cvatkow;cza z dr Maczkiem
Białogród. 6. 8. (PAT). Punkt cięż* 

kości życia politycznego Jugosławii w 
związku z powrotem ks. regenta 
Pawia i przybyciem prem. Cyetkowi- 
cza do Bledu przeniósł się do letniej 
stolicy.

Wedle ostatnich wiadomości 
prem. Cvetkowiez miał spotkać się

Polityczne znaczenie podróży 
m in . F a r le ya  do Polski

Nowy 6 S (PAT). „Brooklyn | Roostvelt, jjk  A ffl.tyk.ui.
C,t,=,n »  artykule redakcyjnym po. _  sh. , nd=,  ,
święconym podrory min. harleya do j  Kościuszki, Pulaskieeo, rycerski -k 
Polski, preywięeuje do niej snaeeenie s gentlemenów; którry walczyli „  ame-
polityczne, przy tym dziennik stwier­
dza, że

sym pa tie p rezydenta  Roosevelta 
są po  s tron ie  po lsk ie j.

K ontrpropozycje japońskie miały 
przew idyw ać

odnośnie do R osji sow ieckiej — 
bezw arunkow e |  autom atyczne 

działanie sojuszu.

PRZYBORY WOJSKOWE, POLICYJNE, PRZYSP. WOJSK.
CZAPKI AKADEMICKIE, STUDENCKIE I SZKOLNE 

o ra z  W Y R O B Y SKÓRZANE

J MOROM Lwów’ SyKstuska »mMilllllWII (Omach P. K. O.). Telefen 112-70

S p i s e k  p r i e c i n
p a ń s t n u  s ł o w a c k i e m u

B ratysław ., 6. S (P A T ) Jak s & t l h f e  k om u n ik u j., w  ok o licy  miaata 
ZJate M oravce w ładze bezpieczeństw a w yk ry ły  tajna organizację o cha* 
rakterze p o lw ojsk ow ym , która prow adziła  akcie, zmierzającą przeciw ko  
cąłoseą państw a słow ack iego . Przy rewizjach d om ow ych  znaleziono ulot 
k i, instrukcje oraz materiał św iadczący, że organizacja prow adziła rów. 
m es akcię szpiegow ska.

A resztow ano 33 osob y , przew ażnie n arodow ości niemieckiej.

gdyż w>c?; wa się, że przygo tow u­
ją się tair w ielkie wydarzenia.

W  b iy tjira  pozostawiła Polsce 
swobodę orzeczenia, od jakiego mo­
mentu Po.ska „ważać będzie, je jej in* 
teresy rycio-te są zagrożone.

Jeżeli Polska będzie uważała za 
stosowne interweniować, Anglia 
będzie natychmiast przy jej boku. 

Francja uczyni to samo.
Jeśli Niemcy sądzą, że będzie ina* 

częj, mylą się głęboko. Opinie publicz 
nc w Anglii i Francji w olbrzymiej 
większości zrozumiały, że

nie chodzi tu o Gdańsk, lecz o 
kwestię wolności.

ponownie z przywódcą chorwac­
kim dr, Maczkiem, a w czasie ras* 
mowy ustalono ostatnie szczegóły 
porozumienia, które mają być.

przedłożone ks. regentowi.
Z kolei regent ks. Paweł po powro*

cić odby ł rozmowę z premierem Cvet- 
kbwiczem, który, przedstaw ił mu stan

rykańską niepodległość.

Wyjazd misji wojskowej(Jo Moskwy
Londyn. 6. 8, (PAT). Francusko* 

brytyjska misja wojskowa udająca się 
dó Moskwy

opuściła Londyn wczoraj w go­
dzinach popołudniowych

Członkowie misji wyjechali poćią* 
giem do Tilbury, gdzie wsiądą na sta­
tek, który zawiezie ich do Lenin* 
gradu.

AmerykrńsKi minister
nrzsbswa do Anglii

W arszawa, 6. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  poniedziałek oczekiwany jest w 
Londynie przyjazd amerykańskiego 
ministra skarbu M oigęnthaua, który 
znajduje się w drodze z Nowego Jo r 
ku. M orgcnthau odbędzie rozmowy 
■? przedstawicielami angielskiego mi­
nisterstwa skarbu i Banku Angiel­
skiego. Z  Londynu uda sic następ­
nie do Parvża.

Admirał Darlan w Anglii
Paryż. 6. 8. (PAT). Francuskie mini* 

sterstwo marynarki donosi, że szef 
sztabu gen. floty francuskiej, admirał 
Darlan, uda się we wtorek przyszlegfl 
tygodnia do Portsmouth na kontrtOr* 
pedowcu „Volta“.

Admirał Darlan zaproszony został 
do wzięcia udziału w przeglądzie flo­
ty, którego w dniu 9 sierpnia br. do* 
kona król na redzie w Weymouth.

.C n u r u i ,  P0DRazWE

politycznej sytuacji w związko ze spra 
wą chorwacką.

Wedle ostatnich wiadomości z Bia» 
łogrodu wydąje się, że

porozumienie między- rządem a
Chorwatami jest już kwestią dni.
Wskazuje na to również dobitnie 

optymizm pahująey zarówno w kolach 
rządowych, jak i w otoczeniu dr Macz 
ka.

Na uwagę zasługuje artykuł, zamie* 
szczon.y w dzienniku zagrzebskim 
„Obżor", stwierdzający, że

najbliższe dni przyniosą akt poro* 
zumienia, który jednakże posiadać 
będzie charakter wstępu do dal* 
szych rozważań automistycznych, 
Zdaniem pisma, zasadnicze sprawy

uregulowane będą dopiero później.

Warszawa, 6. 8. (Tel. w ł . - l .  r.) 
W  Aloskwic czynione są prsygoto* 
wania do przyjęcia angielskiej i fran­
cuskiej misji wojskowej.

Członkowie obu misyj będą 
gośćmi ludowego komisarza o* 

brony.
D o dyspozycji ich oddany będzie 
nowo wybudowany hotel dla ofice­
rów armii czerwonek

W  czwartek popołudniu w gma­
chu ludowego komisariatu o* 
brony rospoczną sie ohradypod 
przewodnictwem Worossyłowa. 
W  porcie leningradzkim przyby­

wające misje powitają dowódca so­
wieckiej floty bałtyckiej i  dowódca 
leningradzkiego okręgu wojskowe­
go. Z Leningradu członkowie misyj 
udadzą się do Moskwy expressem, 
nazywanym .północną strzałą".

Delegacja legionu brytyjskiego 
u prem, Dalatfiera

Paryż, 6 . 8. (FA T) Premier Dala* 
dier przyjął wczoraj rano delegację 
British Legion. Członków delegacji 
przedstawił premierowi minister eme 
rytur Champetier de Ribt-
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Poniedziałek
Kajetana 

Jutro: Cyriaka

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ. 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI:
Poniedziałek. 20.15 wiecz. „Julia kupuje 

sobie dziecko"' gość. wyst. Teatru Malickiej.
Wtorek, 20 wiecz. „Szkarłatne róże",
Środa, 20 wiecz. „Szkarłatne róże".

TEATR ROZMAITOŚCI*
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
ADRIA: Wyprawy krzyżowe i Przeklęty 

skarb.
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Gdy Madelon...
BAJKA: R. 107 wzywa pomocy i Wesoła

cziwórka.
BAŁTYK: Zabiłem i Lekarz pięknych ko­

biet.
CASINO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: Zdobywcy Marokka.- 
EMPIRE: Pechowiec.
EUROPA: Francja czuwa.
GLORIA: Cienie przeszłości i Szampański

walc.
GRAŻYNA: Znachor i Profesor Wilczur. 
KOPERNIK: Żółte cienie.
MARYSIEŃKA: Zbłądziłem i Kapryśna

ekspedientka.
METRO i Dla Ciebie Senorito i Ich stu 
i ona jedną.

MIRAŻ; Powrót Arsena Łupina.
MUZA: Andy Hardy zakochany.
PAŁACE: Bohater Legii Cudzoziemskiej. 
PAX: Nieczynne do 1-go IX.
RAJ: Dzisiejsze czasy i Dziewczyna szuka 

miłości. '
RIALTO: Wacuś.
ROXYi 6 lat miłości i Zaufaj mi. 
STYLOWY: Kłopoty małej pani i rewia. 
ŚWIT: W tajgach Sybiru i Kryzys skoń.

czóny.
ŚWIATOWID: Butłak z nad Wołgi i Mo< 

delka.
TON: Zdradziecka kula oraz Teodora robi 

karierę.
UCIECHA: Pościg oraz rewia.

POTOPLASTIKON, plac Mariacki Si
Z  Belgradu do Bukaresztu,

TEATR
— TEATR W. W poniedziałek 7 bm. o 

20.15 nieodwołalnie ostatni pożegnalny wie­
czór Teatru Malickiej z Warszawy. Po raz 
ostatni odegraną będzie komedia C. M. 
Sierra i O. Maura „Julia kupuje sobie dzie» 
cko". W roli głównej urocza artystka Ma­
ria Malicka. Sekundować jej będą pp.: M. 
Pluciński, J. Nowacki, A. Pomian, H. Mo, 
drzewskt i inni. — Bilety do nabycia w ka­
sach teatralnych. Ceny normalne II. Zniżki 
ważne ( d l  stopień).

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE: Ponie, 

działek, 7 bm.: 17.50 Aktualna pogadanka 
sportowa:' „Polowanie na kaczki na Pole­
siu" — pogadanka dr Kazimierza Czelnego.

ROŻNE
-  STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHA­

TERÓW WE LWOWIE zawiadamia, żc na 
cmentarzu Obrońców Lwowa rozpoczęto 
utrwalanie grobów i ustawianie na nich ka« 
mienhych pomniczków. Uprasza się, aby 
rodziny tych bohaterów, których groby są 
już obmurowane, lub na których stoją już 
prywatne pomniczki, porozumiały się bez­
zwłocznie ze : sekretarką Towarzystwa p. 
Nędzowską, Lwów, 22-go Stycznia 7, II. p-, 
tel. 283=66 w godz. 16—17.

_  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od ,5 do 11 sierpnia br.:

Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 25. 
Kajetancwicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad, 
wigi 31. — Mundówny. Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicta 14. — Selzera 1 Sp., ul. 
Żółkiewska 4 . Śladowskiego, ul. Halicka

Głosy p u b lic z /

Dlaczego nie ma lodu?
W związku z onegdaj zamieszczonym 

artykułem „Nic miała baba kłopotu — 
kupiła sobie lodownię", otrzymujemy 
szereg listów i telefonów, naświetlają­
cych stosunki „lodowe1' we Lwowie. — 
Ot„ kilka wyjątków, przy czym 2 po= 
wodu braku miejsca — przytaczamy tyl­
ko ustępy, ilustrujące samą bolączkę, 
bez „literatury".

„M.y chcemy lodu!“ — krzyczy 
obywatel I. B. z G . Łyczakowa. W ła 
ścicielka nieszczęsnej lodow ni poru, 
szyła w  ..Dzienniku Polskim '1 rzeczy, 
wiście dotkliw ą bolączkę Lwowa. 
Lód we Lwowie jest niedostępny na­
wet na lekarstwo. Poszukując go 
właśnie w tym  celu, przekonałem się, 
jakie stosunki pod tym względem pa 
nują.

W edług  mojego wyw iadu są 5 źro 
dla lodowe wę Lwowie: Rzeźnia M., 
Browary Lw. i pryw atne przedsię1 
biorstwo. 1) Rzeźnia — jako typow e 
magistrackie, przedsiębiorstwo: w li- 
pcu obiecuje, że w  styczniu będzie 
pod  dostatkiem. 2) Browary ograni­
czają dostawę praw dopodobnie ty l­
ko swoim odbiorcom piwa. Stawiają 
przynajmniej sprawę jasno i wyraź,

Śmiertelny epilog 
zagadkowych porachunków osobistych

(a) W  dniu wczorajszym około go= 
dżiny 10=tej wieczorem rozegrało ’ się 
na pl. św. Teodorą zajście, którego tlo 
jest przedmiotem energicznych docho­
dzeń Wydziału śledczego. Do jadło­
dajni Franciszka Ostrowskiego, po­
mieszczonej w kiosku na  wspomnia* 
nym placu, przybyli dwaj jego znajo, 
mi, znani i notowani złodzieje, Włodzi 
mierz Wysocki i Hersz Lauer, a gdy na 
bliżej nieznanym tle wszczęli awantu­
rę. Wysocki uderzył Ostrowskiego że, 
lazną laską po głowie i usiłował prze­
bić go nożem. Ostrowski w obronie 
własnej uchwycił duży nóż kuchenny, 
którym zadał napastnikowi ciężką, głę

Zam ach sam obójczy p racow n ika  k o le io w e g  o
na lo rz e  p od

(a) Pod kola pociągu pospiesznego 
nr. 102, zdążającego około godziny 
ll,te j wieczorem ze Stanisławowa w 
kierunku Lwowa, rzucił się w zamia, 
rze samobójczym na przestrzeni mię­
dzy Persenkówką a dworcem Głów, 
nym Zdzisław Rozumkiewicz, liczą­
cy 24 lat, techniczno,drogowy praco, 
wnik kolejowy, zajęty ostatnio w  Sam 
borze. Koła odcięły desperatowi glo, 
wę od tułowia i zmiażdżyły głowę, któ 
rej cząstki znaleziono w odległości kił, 
kuset metrów od tułowia. Przy dena­
cie nie znaleziono żadnego listu, któ, 
ry by wyjaśniał powód targnięcia się

Ze sali szpitalnej
(a) W  ciągu nocy przywieziony zo­

stał do szpitala powszechnego Micha! 
Ryniak, zamieszkały w Zimnej W o, 
dzie. Upadł on z rusztowania na wła­
snym domu i doznał złamania lewej 
ręki. — Nad ranem dostawiono na 
'salę szpitalną Juliusza Klimczaka (ul.
U . Postój Torowy 7), który napadnię, 
ty został przez nieznanych osobników 
i zraniony nożami w głowę i w rękę.

19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. —■ 
Stenzla. pi- Mariacki 8. — Terleckiego, ul. Grodzickich 2. — L. Zuckcrmana, ul, PA
sudskiego.

nie: nie ma! — i sprawa załatwiona. 
3) W 'k o ń c u  lód stawow y: nieuchwy 
tny, zakonspirowany; tajemnica spo» 
sobu zamówienia — przez odbior­
ców pilnie strzeżona. W iadom ości 
ograniczają się do kosztów: 9 zł. 
mieś, abonament.

Nie wiem, czv zwiększenie produ1 
kcji lodu w  przeszło 309-tysięcznym 
mieście jest wielką rzeczą, czy małą 
— wiem tylko, że to  wielki w styd!

Przyjdzie — nie przyjdzie? m art­
wi się p. Jadwiga. ,!Nie posądzajcie 
mnie Państwo o spóźniony rom an­
tyzm — liczę bowiem lat pięćdzię* 
siąt — powiedzmy kilka. N ie parnię1 
tam jednak, czy kiedy  z takim d rż e­
niem serca i niepokojem oczekiwa* 
lam w  dziewiczych . lataph mojego 
„starego", kiedy bvł jeszcze „stara­
jącym" — jak codziennie teraz tę ­
sknię rano do... lodziarza. Dlaczego? 
bo nie ma bardziej chimerycznego na 
rodu. Zaretjjam, że o wiele łatwiej 
podobać się narzeczonemu, jak zdo­
być łaski takiego chimerycznego pa, 
na lodowego".

boką ranę na plecach, a gdy Lauer 
zwrócił się w tym momencie z nożem 
w ręku przeciwko Ostrowskiemu, ten 
zrani! go nożem w bok. Krwawe zaj, 
ście sprowadziło znajomych Wysockie 
go, wobec czego Ostrowski ratował 
się ucieczką dó Komisariatu P. P.

Zawezwane Pogotowie Ratunkowe 
zabrało obu rannych do swego smbu, 
latorium. W  drodze do Pogotowia 
Wysocki skutkiem znacznego upływu 
krwi zakończył życie, rannego Lauera 
odstawiono dó szpitala powszechne,’ 
go. Prowadzone są dochodzenia polu 
cyjne celem wyjaśnienia tła tego 
krwawego zajścia.

P ers en k ó w k n
na życie. Rozumkiewicz przyjechał w 
sobotę do domu ojca, rzemieślnika, za­
mieszkałego na Zamarstynowie i nie 
zdradzał w  czasie swego chwilowego 
pobytu żadnych oznak, wskazujących- 
na zamiar samobójczy. Rozpacz rodzi, 
ców, którzy zawiadomieni zostali 
przez posterunkowego o samobój. 
stwie ich syna, jest nie do opisania, 
matka denata na złowrogą wieść zem­
dlała i przez dłuższy czas pozostawa, 
ła w stanie nieprzytomnym. Wydział 
śledczy prowadzi dochodzenia w kie­
runku ustalenia przyczyny tego zama, 
chu samobójczego.

W sieci ulicznego oszusta
(a) Anna Słobodzian (ul. św. Teresy 

2 b) przybyła wczoraj do kiosku na ul. 
Szeptyckich z prośbą o zmianę 20,zlo­
towego banknotu na drobne. G dy kio, 
skarż nie mógł spełnić jej prośby, sto, 
jący obok jakiś osobnik oświadczył, 
iż chętnie zmieni banknot, pieniądze 
jednak posiada w domu, w gmachu 
cerkiewnym na pl. św. Jura, Wymie­
niona poszła z owym osobnikiem w 
kierunku jego_ rzekomego mieszkania, 
przed którym osobnik pobrał od niej 
banknot, a wstąpiwszy w bramę bu, 
dynku cerkiewnego, więcej się nie po­
kazał, uchodząc prawdopodobnie dru.

1 gim wejściem na ulicę.

Z codziennej rubryki
(a) Do aresztów odstawiony został 

ogrodnik — Bułgar, Żelistow Stoją, 
now; który na szkodę swego rodaka 
Christa Komittoffa śkraał wóz, napeł­
niony jarzynami i usiłował je sprzeda, 
wać na rynku. — W anda Śepwatowska 
(ul. Ujejskiego Sb) zawiadomiła poli­
cję, iż nieznany sprawca włamał się. do 
kancelarii jej ojca i skradł na jego szko 
dę garderobę wartości kilkuset zł. — 
Anna Małecka (ul. W olność 16) oskar 
żyła wczoraj na policji swego znajo, 
mego, Józefa Szmerdelskiego, który w 
czasie jej nieobecności wyniósł z miesz 
kania donoszącej dwie walizy, zabra. 
wszy również gotówkę w kwocie 500 
złotych.

Brutalne zajście
(a) Kazimierz Petru, zamieszkały 

przy ul. Aleksandrowicza 17, doniósł 
wczoraj policji, iż niejaki N . Bogacz 
pobił tak dotkliwie 6,letniago jego sy, 
na, iż złamał mu lewy obojczyk. Bru­
talem zajęła się policja.

1000 książek dla szkół
Prowadzona przez Polskie Radio akcja 

radiofonizacji szkól i świetlic na Szlaku 
Marszalka Piłsudskiego wywołuje już li­
czne obiawy ofiarności społecznej, która za 
przykładem Polskiego Radia również .chce 
się przyczynić do tego, aby Szlak Marszał­
ka stał się szlakiem kultury i postępu.

P. Stanisław Dobranaecki, autor Wypi. 
sów Szkolnych z literatury polskiej dla 
szkól powszechnych ofiarował Polskiemu 
Radiu 1000- egzemplarzy swego podręczni­
ka. prosząc o obdarowanie nimi szkół na 

'Szlaku Marszałka; radiofónizowanych w o- 
becnic prowadzonej akcji. Piękny dar p. 
Stanisława Dobranieckiego zasługuje na 
najżywsze uznanie i powinien być zachętą 
do, dalszych, tego rodzaju ofiar.

j0nOUJE6D
■MELO EUROPEJSKO"
Dr Namysłowski Stefan, inż. chem. — 

Lazyska Górne., Dr Grudziejski Edmund, 
urzędu, — Warszawa. Tomaszewski Leon, 
dyr,' fabr. — Gdynia. Dr Tarnik Alojzy, 
inż. — Katowice. Dr Stojanowski Józef 
urzędn. Min. — Warszawa. Conrad Lud­
wik, dyr. banku — Krosno. Chłapowska 
Anna, wł. d ó b r — Stocinie. Dr Kass Sta, 
nisfaw, lekarz — Warszawa. Jaroszewśk' 
Stefan ,inżynier — Chorzów. 'D rH e ld  Jó­
zef, lekarz — Warszawa. Cielecka Helena; 
wł. dóbr — Byczkowce. Matejko Piotr, inż,.
— Katowice. D rO brem ba Teodor, lekarz
— Mysłowice. Wroczyński Jan, urzędnik
— Warszawa. Jeziorski Bolesław, oficer pi, 
lot — Dęblin, Freundlich Władysław, dyr. 
gimn. — Sokal. Dr Kanarek Mieczysław, 
adwokat — Katowice. Hr. Wodzicka Ma­
ria. wl. dóbr — Lubień Wielki. Fryzendorf 
Jerzy, kapitan — Warszawa. Domski Jan, 
urzędn, pry w. — Polanka. Jaglasz Żbig> 
niew. inż, Ostrowiec Świętokrzyski. Kron- 
berger Hugo, rotmistrz — Warszawa. Skal, 
ska Hania, studentka — Warszawa. Dakow- 
ski Bronisław, inż. — Wilno. Karaś Jan, 
inspkt. firmy „Meinl" — Bięlsko. Biele- 
szowska Aniela, pry w. — Kraków. Mgr. 
Ochman Wilhelm, notariusz — Katowice. 
Majewski Stanisław, buchalter — Warsza. 
wa. Kirsztejn Henryk, lekarz — Wysokie- 
Litewskie. Trzeciakowa Anna, pryw. — 
Wilno. Dr Skrzywan Wincenty, adwokat
— Czortków.

Obóz Zjednoczenia 
narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno 
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5. II. p., telefon 
111=24. 110=45.

OBWÓD LWÓW—GRODZKI mieści
się w lokalu przy ul. Chorąiczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19. 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. -  Teł. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na ezłon= 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -13  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ= 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji 1 świetlica mieści się przy ul, Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10=tej do 13=tej. * '



L W  O W  A
Ile czasopism mamy w Polsce?

N ow y zfeszyt ..Małego Rocznika 
Statystycznego'1 za r. 1939 przynosi 
interesujące dane dotyczące czasopi­
śmiennictwa polskiego lub ukazują* 
cego się na obszarze Polski. — O sta­
tnie obliczenie obejmuje rok  1937. 
W  tym okresie ukazywało się w  P ol­
sce ogółem 2692 czasopism (w r. 1956 
— 2.583f w  r. 1933 — tylko 1.855). 
W  języku polskim ukazywało się 
2^55, w  ukraińskim — 125, żydow­
skim i hebr. — 130, białoruskim •— 8, 
rosyjskim  — 9, niemieckim — 105, 
w  innych — 60.

'Najwięcej ukazywało się czaso* 
pism ogólno informacyjnych, literac* 
kich i artystycznych — 885, nauko* 
wvch — 440. gospodarczych — 374, 
religijnych 295, młodzieżowych — 
167, saw ódowvch — 162 itd. W  tym 
że okresie dzienników było w  całej 
Polsce — 184, a tygodników  — 422. 
Najwięcej czasopism wydaje W a r ­
szawa, bo aż 1.121, dalej idą woj. 
zachodnie — 609, południowe — 503, 
centralne (bez W arszaw y) — 296. 
orąz w oj. wschodnie — 163.

Z f ó ż  g r o s z  —..... ■■
... n a  F .  O .  IV .

Pisarze polscy zwiedzają szkołę polska
n a  Ż n $ n d z .S

Ostatnie dwa dni swego pobytu w 
Litwie wycieczka pisarzy polskich po* 
święciła na zwiedzanie miast i osąd 
Żmudzi. Goście polscy’ przybyli' auto* 
karem do Rosienie, gdzie powitała ich 
tamtejsza kolonia polska* liczna w tym 
miejscu i posiadająca własną szkołę; 
wycieczka zwiedziła gmach szkolny, 
składający się z trzyizbowego lokalu, 
który stanowi zarazem mieszkanie na* 
uczycjełki i bibliotekę, zaopatrzoną w 
liczny wybór nawet najnowszej bele* 
tryątyki polskiej. Szkoła ta, którą się 
szczyci społeczność polska w Rosieni* 
cach, jest chlubą całej mniejszości poi* 
sklej w Litwie.

Z  Rosienie, po wzruszającym pozę* 
gnąniu z kolonią polską, wycieczka u* 
dała się do słynnej miejscowości Kra* 
ziai — pamiętnej ze strasznej masakry 
katolików za czasów rosyjskich. Go* 
ście polscy mieli możność rozmawiania 
z kilku jeszcze żyjącymi świadkami tej 
masakry, która wzbudziła swego czasu 
echo w całej Europie, a Warszawa u* 
rządziła zbiórkę na rzecz jej ofiar. — 
Snując wspomnienia z okresu prześla* 
dowań carskich, wycieczka zawitała, 
do osady Kałtinenai, gdzie oczekiwała 
ją miła niespodzianka — miejscowy 
proboszcz przygotował bowiem przy* 
jęcie. Plebania cała ustrojona była zle* 
lenią i flagami o barwach litewskich i 
polskich. Pó powitaniu gości przez 
sympatycznego duszpasterza, w imię* 
niu uczestników wycieczki zabrał głos 
prof. Konrad Górski, zaznaczając, że

U cień  g im n a z ja ln y  z g o tó w k a  rodziców  
z b ie g ł, p rzy trzy m a n y  w e  L w o w ie

(a) Wywiadowca policyjny przytrzy 
•nał wczoraj Józefa Zbigniewa D. H» 
cząćcgo 15 lat, ucznia III kl. gimna* 
zjalnej, zamieszkałego w Zaszkowie, w 
powiecie złoczowskim, skąd zbiegł w 
niewiadomym kierunku po zabraniu 
irtdzicom kwoty 1190 zł. oraz dwóch 
książeczek oszczędnościowych, Przy-

W strząsający u p ad ek  pom ocn ka
k o m in ia rsk ie g o  z w ysokości 15 m

(a) Pomocnik kominiarski, Stefan 
Barnikicl, zajęty był w sobotę, w po­
łudnie. czyszczeniem komina na dachu 
rfcalnoścj przy ul. Wójtowskiej 1 .1 . 
W  pewnej chwili Barnikiel poślizgnął 
się.i runął z dachu, spadając na bruk

W K A Ż D Y M  P O L SK IM  D O M U

N I E Ś M I E R T E L N E .  O Z I  E  fc O 
H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A  za ll 3 - -  ( t r z y )

Ważne do 22 wiześnia 1939 r . ' 
( W y p e ł n i ć  i w y c ią ć )

Proszę ć> nadesłanie .—..... cgz. „Krzyżaków" Sienkiewicza 
po zł 3-—  tj. razem zł — „ „

Kwotę przekazuje czekiem P. K. O. Nr 141.599 
ZAKŁAD NARODOWY IM. OSSOLIŃSKICH WE LWOWIE

Imię i nazw isko......... .........- ...................................................-
D ok ła dn y  a d re s ........................................................ ......................

(Nazwa pisma __....................................................................__

ze Żjnudzinami łączą nas nie tylko tra ­
dycje dawnych lat, ale i przywiązanie 
do wiary katolickiej, która wytworzyła., 
zachodnią cywilizację — podstaw? o b u :• 
literatur, litewskiej i polskiej.

Następnie goście polscy udają si; 
gremialnie na grób największego po*, 
ety żmudzkiego, Dionizego Poszki, 
współczesnego Mickiewiczowi, składa* 
Jąć wiązanki kwiecia. — Wieczorem 
zajechano do ślicznej miejscowości ka* 
pielowej, Polągi, gdzie pisarzy poi* 
skich podejmowali obiadem poeci li* 
tew'scy, którzy zjechali tu nad morze. 
Honory domu pełni pani Petranek 
Orintaite, sekretarka Stów. Pisarzy 
Litewskich, autorka licznych powieści 
walczących o wyzwolenie kobiety li* 
tbwskiej. Następnie herbatką podej* 
łttujc gości polskich właścicielka Po* 
łągi, hr. Tyszkiewiczowa, w swoim za* 
bytkowym pałacu. Wraz z pisarzami 
polskimi zostali zaproszeni również 
pisarze litewscy.

W  Połądze pisarze polscy spędzili 
wiele przyjemnych godzin, plażując 
nad brzegiem morza, gdzie w miłym 
nastroju toczyły się rozmowy z gospo* 
darzami. Po południu wycieczka udap: 
się na zwiedzenie portu w- Szventoji, 
sięgającego historycznych czasów Wła 
dysława IV, a obecnie — po utracie 
Kłajpedy — przystosowanego do no* 
wych warunków. Wycieczkę podei* 
muje kolacją zarząd portu. W  czasie 
przyjęcia wygłosił mowę — pełną ak«

trzymany chłopiec odmówił podania 
powodu, który skłonił g0 do tak przy 
krej eskapady wakacyjnej. Został do* 
prowadzony do Izby zatrzymań przy 
ul. Kazimierzowskiej ■ i. 50. Nie poda- 
jemy nazwiska zbiega, u którego pier* 
wszy lewy krok będzie może ostatnim 
na jego drodze życiowej,

z wysokości około 15 m. Doznał o* 
brażeń wewnętrznych i zewnętrznych, 
poczym w stanie nieprzytomnym samo 
chodem sanitarnym Pogotowia prze* 
wieziony został do szpitala powszech* 
nego.

tualnych aluzyj politycznych — prezes 
Liudas Gira oraz komendąnt portu 
Padają raz po raz słowa o braterstwie 
nie tylkóJdczuć, ale i broni między obu 
narodami.

Wieczorem goście polscy zwiedzili 
Obóz Pracy junaków litewskich, insty­
tucję znaną tu dopiero od kilku mi;* 
sięcy. Junacy — wśród których zna’* 
duje się jeden z pisarzy litewskich - 
składają się przeważnie ze studentów 
uniwersytetu Witolda w Kownie o n :  
uczniów gimnazjalnych. Obecnit ntło- 
dzi Litwin: budują trasę kolejową do 
Szventoji, litewskiej Gdyni. W  Potu 
dze uczestnicy wycieczki mieli też spo* 
sobność poznania i rozmowy z nesto 
rem publicystyki litewskiej, przyjście* 
lem Boi. Limanowskiego, Karłowicza i 
Świętochowskiego.

Wieczorem Polacy udali się do Krc* 
tyngi, gdzie goście przenocowali w kia* 
sztorze oo. Franciszkanów, bardzo go* 
śćinnie podejmowani przez brata Lu* 
dwika, władającego językiem polskim, 
l*go sierpnia następuje powrót do 
Kowna. Po drodze, na zaproszenie bur 
mistrza, wycieczka polska jeszcze raz 
zatrzymuje się w Rosienicach, a na* 
stępnie zwiedza posiadłość wspomnia* 
nego już wyżej poety Dionizego Posz* 
ki, ze słynnym świętym gajem i „Bau* 
Misami" — dębami, w których ten ro« 
mantyk żmudzki urządził sobie miesz* 
kanie. O tych dębach wspominał rów* 
nież Adam Mickiewicz.

Po przybyciu do Kowna, następuje 
pożegnalny bankiet, w którym bierze 
udzi’ł cały intelektualny świat Kowna, 
tak ze strony litewskiej jak i mniejszo* 
ści polskiej, oraz poselstwo polskie in 
corpore z min. Charwatem na. czele. 
W śród nie kończących się toastów i wi 
watów padają z obu stron zapewnienia 
o serdecznej przyjaźni, która powinna 
odtąd łączyć oba narody.

Późną nocą wycieczka udała się do 
Polski, odprowadzona przez prezesa 
L. Girę aż do granic państwa.

PROGRAM
r a d i o w y

PONIEDZIAŁEK, 7 SIERPNIA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie.

Pieśń poranna. — 7-00 Dziennik poranny 
--  7.15 Płyty. — 8.15 Pogadanka dla kup­
ców. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 
Audycja południowa. — 13-00 Lw. Muzyka 
rozrywkowa z płyt. — 13.40 Lw, ..Godzina 
najmłodszych": „Bohaterski miś" Ostrow­
skiej oraz melodie. — 14.35 Lw. Wiad. go, 
spodarczc i Giełda. — 14.45 Teatr Wyobra­
źni dla młodzieży. — 15.15 Muzyka popu­
larna. — 15.45 Wiad. gpsp. — 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. — 16.10 Pogadanka ak< 
tualna. — 16.20 Pieśni egzotyczne w wyk. 
A, Drwiężanki. — 16.45 Nauki społeczne —■ 
dr A. Hertz. — 17.00 Lw. Wiad. bieżące z 
miasta i prowincji, Program na jutro. — 
17 05 Lw. Pogadanka LOPP. — 17-10 Lw. 
•Z albumu speakera1' — C. Nahlik. — 
17-50 Lw. Aktualna pogadanka sport. — 
18.00 Recit. fort. H. Ekier. — 1815 Audy­
cja kameralna. — 19.00 Audycja żołnierska.
— 19.50 „Przy wieczerzy" —■ koncert. — 
20.05 Reportaż dźwiękowy z marszu Szla­
kiem Kadrówki. — 2025 Lw. Audycja dla 
wsi: Skrzynka roln. Wł. Góral ewskiego. — 
20.35 Lw. Lokalne wiad. sport. — 20-40 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. 
sport., Nasz program na jutro. — 2105 
Koncert symf. ze Szwajcarii. — 22-05 „Jak 
się tworzyła literatura legionów" — Wł 
Pobóg*Malinowski. — 22.25 Lw. Muzyk* 
taneczna z płyt. — 23.00 Dziennik wieczor­
ny i Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
1900 Sofia. Koncert symfoniczny- 
19-20 Droitwich. Trio Schuberta.
21.00 Hilyersua 1. VI. Symfonia Beetłse

v«na pod dyr. Meumarka.
WTOREK, 8 SIERPNIA

Godz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny.— 
7.15 Pb+y. —- 7.45 Koncert mandolinistów.
— 8 15 Lw. Rozmowa z samym sobą —
,815 — odjazd" — gawęda W. Budzyń­
skiego. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał, — 
1203 Audycja połudn. —- 15.00 Lw. Muzy­
ka rozrywkowa z płyt — 15.40 Lw. Koncert 
życzeń, — 1435 Wiad. gospod. i Giełda. 
1445 Rozmowa technika z młodzieżą — W. 
Frenkiel. — 1500 „Siadami Sabały" — au­
dycja podhalańska, —15-15 Muzyka popu­
larna. — 15.45 Wiad. gospod. — 1600
Dziennik popołudn. — 16.10 Pogadank- 
aktualna. — 16.20 Koncert chóru P. R. pod 
dyr. St. Nawrota. — 16.45 Kronika litera­
cka -  R. Kołoniecki. -  17.00 Lw. W:ad 
biejące z miasta i prowincji, Program n*. 
jutro. — 17.10 Lw. Utwory fort, w wyk 
St. Czechowiczówny. -  17-30 Lw. Gra J- 
Szigeti — płyty. — 17.45 Lw. Nowości r* 
diotechniczne — W, Korski. — 18.00 Na - 
starszc melodie świata — audycja mu - 
słowna. — 18.30 Utwory wioloncz. w wyk
K. Wiłkomirskiego. — 19.00 Audycja d'- 
robotników. — 19.30 Lw. „Przy wieczerzy'
— koncert rozrywkowy: Orkiestra Seredyi-
skiego,' Zb. Wyskiel i B. Brydak, — 20C5
Reportaż dźwiękowy z marszu Szlakiem 
Kadrówki. 20.55 Lw. Lokalne wiad. 
sport. — 20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. 
meteor., Wiad. sport.. Nasz program ńa ju­
tro.—  21 00 ..Ilustracje muzyczne do utwo­
rów scenicznych". -— 22.15 „Polska wobec 
dwóch frontów" — płk. Mikulicz»Radecki i 
mir. Dziewanowski. — 22.30 Recit, fortep. 
V. Riiyes. — 23.00 Dziennik wieczorny i 
Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.00 Radio-Paris, Popularny koncert syrpł- 
20.55 Królewiec. „Holender tułacz" —

Wagnera.
21.00 Mediolan. „Manon Lescaut" — Puc' 

ciniego.

35 tysięcy złotych za manu­
skrypt Dickensa

Jak podaje „Times Literąry Supę' 
ment", 1.400 funtów szterlingów ,l . r - 
nad 35.000 złotych) zapłacono w 
wtorek na licytacji w Sotheby za r? 
nuskrypt K. Dickensa „Life .of C 
Lord1' (Żywot Pana Naszego),

Książka ta, którą genialny pis'-- 
stworzył specjalnie dla swych dzi. 
była wydrukowana dopiero w r. iS 
Za' drukowany egzemplarz, w y ' 
prze2 Mamie'Dickens, płacono ■ 
1935 po 125 funtów.

Obecnie sprzedany rękopis, iittąc, 
46 kart in quarto, jest jednym r>ii 
dłuższych autografów pissr,-,?. do 
chował się w Całości po d i-- d-ie-J.
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Z Zaleszczyk

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z lizeszo w tt Z  H o ro d en k i

Z Zaleszczyk do Horodnicy 
łodzią motorową

Stała komunikacja Zaleszczyki — 
Horoonica łodzią motorową zostanie 
uruchomiona w najbliższych dniach 
przez jedną z firm prywatnych. W  ten 
sposób uzyskane zostanie połączenie w 
czasie sezonu między uzdrowiskiem w 
Zaleszczykach i letniskiem Horodnicą, 
leżącą w powiecie horodeńskim. 

PIERWSZE W IN O G RO N A  KRAJO
W E

Na targu w Zaleszczykach ukazały 
się już pierwsze winogrona krajowe. 
Dojrzewanie winogron wczesnych 
przysi>ięszone jest o 10 dni.

w y g s f s s S k i
o«f u f / e r z e n i a  is ś o r u n u

iPodczas burzy jaka ostatnio prze, 
szła nad powiatami Małopolski Środ­
kowej, na polach w Mirocinie ude» 
rzył piorun w kopę siana, pod którą 
schował się przed burzą 28-letni An, 
toni Steczko rażąc go śmiertelnie. Kie­
dy żona denata po burzy wyszła w 
pole po krowy, zastała już męża nie,

żywego. Wszelki ratunek okazał się 
bezskuteczny.

W  tym samym czasie uderzył rów, 
nież piorun w zagrodę wieśniaka Mi* 
siąga w Tywonii. Piorun poraził dwo­
je dzieci, z których jedno w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala, zabił 
krowę, oraz spowodował pożar, który 
strawił cały dom mieszkalny.

Z D ro h o b ycza

Proces o wydawnictwa hitlerowskie

INFORMATORTOSEGG ZmiA ZAKUPU
■ WŁASNEGO WYROBU ■
■ KOŁDRY MATERACE £ 
S BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ J

poleca f irm a  3617 £■ MARIAN MLEKO :
■ o b e c n ie
■ Lw4w, pl. KflP.TULMY 2, tsl. 237-72 "

KOMBIMEZOKY MBTfittlllOSE
n a j le p s z e  — n a j t a ń s z e  — n a j tr w a ls z e  
p o le c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

„pftmur W y t  w o r  » i a 
odzieży ochron­
nej i sportowej

L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432

K O C E ,  — K A P Y ,  
F IR A N K I, C H O D N IK I, PŁÓ TN A , 

B IE L IZ N A , POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lw ów , HALICKA 28 -  te l. 218-33

Przed Sądem Grodzkim w Drohoby 
czu toczył się proces na następującym 
tle: Dyr. Henryk Gross z Drohobycza 
zamówił jeszcze 1930 r. ii firmy „Ar- 
bitus et Litteris" w Berlinie 2 dzieła, 
a to: „Handbuch der Geografischen 
Wissenschaft'* i „Handbuch der Mu, 
sikwissenschaht'*. Dzieła te miały być 
dostarczone w zeszytach w ciągu • kil> 
ku lat.

W  początkowej fazie dyr. Gross był 
zadowolony z tych dziel, a dopiero 
gdy nastął reżim hitlerowski w Niem­
czech zgieichszaltowano także wydaw­
nictwo „Artibus et Litteris'*, a oba 
dzieła zaczęły przyjmować kierunek 
hitlerowski. 'Ponieważ p. dyr. Gross 
nie zgadzał się z kierunkiem tych pism 
zaprzestał on przyjmowania dalszych 
zeszytów, przy czym zawiadomi! o 
tym  wydawnictwo. Firma „Artibus et 
Litteris*' zapozwała wobec tćgo p. 
Grossa o zapłatę dalszego abonamen­
tu za owe wydawnictwo. Dyr. Gross 
zarzucił firmie bezpodstawność żąda, 
riia pozwu z powodu niewykonania 
zobowiązania przez powódkę. — Po­
zwany twierdzi, że zamówił on 2 dzie, 
la ściśle naukowe, jedno z zakresu wie 
dzy muzycznej, a drugie z dziedziny 
geografii, a z pojęcia dziel naukowych 
wynika, że treść ich musi odpowiadać 
historycznie ustalonym faktom i 
objektywnym kryteriom. Od' chwili 
nastania reżimu hitlerowskiego w 
Niemczech, wydawnictwo odstąpiło je 
dnak od tej zasady i oddało swe dzie, 
ła na usługi polityczno-propagandowe.

I tak z dzieła o historii muzyki wyeli­
minowani zostali’ wszyscy ci kompo, 
zytorzy, których pochodzenie nie od­
powiada teoriom rasistowskim. Podo­
bną kotekturę naukową uskutecznio, 
no też w podręczniku geograficznym, 
oznaczając na załączonych mapach 
Wielkopolskę i Gdańsk jako należą­
ce do Niemiec. Zdaniem pozwanego 
tego rodzaju dziełom nie można przy, 
(znać charakteru naukowego i nie 
przedstawiają one w swym obecnym 
stanie dla pozwanego żadnej warto-

Ną stwierdzenie tych okoliczności 
powolći pozwany opinię Akademii U, 
miej-ętnOśei. Celem przedłożenia opinii 
Akademii Umiejętności sędzia dr Łe, 
szczyszyn odroczył rozprawę, która 
wzbudziła w. Drohobyczu ze względu 
na tło, zrozumiałe zainteresowanie.

OW OCE W  POW IECIE H ORO­
DEŃSKIM ZAGROŻONE. Pasożyt 
zwojkówka - owocówka zaatakował o- 
woce na terenie powiatu, szczególnie 
jabłka i gruszki. Najpiękniejsze okazy 
owoców mają ślady pobytu pasożytów 
i masowo spadają, nie osiągając pełne, 
go rozwoju. Natomiast urodzaj wiśni 
był w tym roku w  Horodence bardzo 
znaczny, nie notowany od niepamięt, 
nych czasów. Cena rynkowa nie prze, 
kraczała 15 groszy za kilogram.

Z J a re m c za
WŁAMANIE KASOWE. Wczoraj 

w  nocy włamali się nieznani sprawcy 
do kancelarii domu wypoczynkowego 
„Lwigród** w Jaremczu i po rozpru, 
ciu kasy ogniotrwałej zabrali bogatą 
zastawę stołową platerowaną. Docho, 
dzenia w toku

Z  Z a łu c za
USIŁOWAŁ PRZEKUPIĆ URZĘD 

NIKA, Podczas rewizji celnej w Za, 
łuczu, wracający z Palestyny Chaim 
W olf Kałuszyner, mieszkaniec W ar- 
szawy, wręczył dozorcy skarbowemu 
Stanisławowi Twarogowi 5 zł., aby ten 
za to nie przeprowadzał u  niego rewi* 
zji bagażu. W  czasie rewizji bagażu 
Kałuszynera znaleziono 2 mtr. tkaniny' 
przemyconej z Palestyny, za co na 
miejscu Kałuszyner został skazany na 
70 zl. grzywny. Sprawę usiłowanego 
przekupstwa skierowano do prokura* 
tora S. O. w Kołomyi.

|  O G Ł O S Z E N I A  |
I S p r z e d a ż

W (ej rubryce rasaieszciaiiiy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

PARCELE
budowlane, urządzone, po- 
m ię tzy ul Janowską i Zioią 
(na wysokości ui. Bema) oraz 
parcele przy ul Zielonej 
górnej sprzedaje ' Lwowskie 
Tow. Akc. Browarów. K epa- 
rowska 18. telefon 298 80.

12394

OBRAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
r -T 1- gwarantowane oryginały ===== 
Ceny niskie . W aru n k i dogodne.

Włodzimierz STELMACH
Lw ów , S łowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrarów, ramy, kamisze, szyby, lustra. 3

Pamiętaj radziennie o FON

Dzieci osadników Wołynia 
na F- O. N.

POLAK KUPUJE U POLAKA

F01 OHlf HUE I 1UI0WE m i n
na dogodne raty. — najtaniej poleca

3413 LWÓW, UL. KOPERNIKA 18
Wykonuje anteny zbiorowe

N a teren Wołynia przyjechał obóz, 
złożony z b. wychowanków bursy Zw. 
Osadników, dając w poszczególnych 
powiatach Wołynia koncerty chóralne 
i orkiestrowe.

Dnia 24. VII. odbył się w Młyno- 
wie pow. rówieńskiego koncert, urzą­
dzony przez tych wychowanków. Do, 
chód z koncertu, w sumie 64 zł. prze, 
kazano, na F. O. N. na r$ęe D®cy Pul, 
ku Bajończyków.

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. |«- 
dalnie. Salony, Gabinety. 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma, 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szami i  tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli 1 4121

K R E M Y
odżywcze prze, 
ciw zmarszcz* 
kom. kremy wy­
bielające, kre­
my do rąk, otrą- 
bki migdałowe, 
boraks toaleto­

wy, lakiery do paznokci 
poleca P E R F U M E R IA  
A. P A W L I K A ,  Lwów. 
Hetmańska tel. 108-60. «o9

Czytajcie
„Dziennik Polski’1

| R ó ź Si e  |

W IÓ R O W A N IE 
ppsadzek, mycie okien, de­
zynfekcję m ieszkań — wyko­
nuje solidnie i tanio „Czv- 
stość“. tel. 259-17. 4155

PENSJONATT'1
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D y w a n y  Ż y w ie c ­
k ie ,  Lwów. Kopernika 3.

4341

S T R O J E N I E
i nąprawa, oszacowanie forte- 
J pia.nów najtaniej Karol Fuchs. 
• Romanowicza 22. Tel. 252-46. 
I 12396

! [ M l a s k a n i a  |

GARSONIERA.
Pokój z. przedpokojęm, ku­
chenką gazową, woda bieżą­
ca, wejście z k latki schodo­
wej. nowa kamienica. — 
Wiadomość u dozorcy, ulica 
Snopkowska 32. 12415

PA N I
przysługuje prawo reklaraa- 
cji przez 5 la t w razie nie­
zadowolenia z posrebrzo­
nych przez nas nakryć sto, 
łowych. „Galwanoplater", 
Kopernika 14.

PIĘKNE
pełnokomfortowe, słonecz­
ne. 5-cio pokojowe, system 
krryiarzowy, od 1/9. r. b. 
M. i  1—13 i 16 -1 8  Głęboka 
6. Ił. p.______________ 12414

3 LUB 4 POKOJE 
zaraz tanio do wynajęcia 
Kochanowskiego 36. 12416

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkań.e komfortowe. — 
słoneczne, zremontowane —- 
Listopada 32 — telef. 214-51.

12423
2 OSOBY

rządowe stanowisko, poszu­
kują 2 pokoi z kuchnią — 
okolica parku Kilińskiego. 
Listy Administracja „Rządo­
we stanowisko". 1239
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